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_ dziwie monarszy, którego jeszcze nie styszeli
| Bułgarzy ani z ust Battenbergs, dobrego kolet-
| ki, ani z ust Koburga w dwóch poprzednich
! jego mowach, v  których on wyrażał same tylko

nadzieje, aawał przyrzeczenia i komplementami 
sypał przed Porte, a sułtana zopewnisł o swej 

hr, Zeplitz-Triitzschler mowa, w* której zapowie- wiaroości. Dziś on nietylko ar. słówkiem nia 
dział wniesienie zmian etatowych wywołanych wspomina o T  ircji, ale praeoi-mie mówi o nie-
ucbr&loną przez sejm pruski ustawę o admini-1 podległej Bułgarji i l {  niepodległość w innem
stracji kraju i o kompetencji władz i dministra- miejscu podkreśla zdanien o .doskonałych sta
cyjnych i aAmini8trLcyiHO-i»ądowyck. Odpowiedział j snnkach z zaprzyjaźnionemu pi ńntwami*. 
mu marszałek baron Unruhe, dziękując rządowi ’ Dl^ ccen:euis> cmi n dokonanych powoli, 
za to 4e tak ważną sprawę jak Łiiminisu-ac> .bez *.Ł»duych z&ta Kgów, w ciągu ostntn;cb dwóoh 
kraju, przeprowadził. Pc okrzyku na uzęSó króla lat> d powiedzieć, &e jeszcze rok temu teka

mow: wywołułaby w całej Europie zaniepohojenic, 
sensacją ogromną i poczułoby n  pewietrzu won 
prochowego dymu. Dziś tę mowę przyjęto spqr 
fcojnie, jako coś całkiem naturalnego. Dzień 
przedtem Journal de St. Pełersbourg wystąpił 
przeciw pożyczce bułgarskiej, zawarcie j j j  na
zw bezprawiem, & I redy torów ostrzegł, £e ą 
widoiznie zanadto odważni, zanadto ryzykujący 
swemi kapitałami, —  i oto nikt ani ołówkiem 
aię nie odezwał, nie Lał adnej odpowiedzi, jak 
gdyby rzekł to nie J. de Sł. Pet., ale jakaś, 
marokkmńeka gazet . Nit dość tego. CLgati an
gielskiego gabinetu Standard zwrócił się do a- 
teńskiego rządu z radą, żeby zaniechał macza- 
ni* palców w sprawia kretyńskiej i naśladował 
Bołgarją, żeby Tryknpis c z y n i ł  mądrze, jak 
Stambułów, a dal spokój układaniu not dyplo
matycznych, rzucanych przez gabinety do kosza. 
W ięc Bułgsrja,ju£ inńym, całkiem niepodległym 
królestwom jest stt.riana za wzór. Zaiste, zmiana 
ogromna!

Na zakończenie niniejszych myśli, przyta
czam, następu ącr ciekawą depeszę Csasu z 
Wiednia:

.B yły przypuszczania, iż w skutek bytności 
cara w Berlinie polityka niemi«cka przybierze 
znowu kierunek, . zalecający uatępstwa na rzecz 
Rosji w Bprame bułgarski fj. Ca. miał powie
dzieć ks. Biamarkowi' Twierdzicie, że chcecie 
pokoju, otóż gdyby mój brat był gubernaterem 
Kankezu, a jege tan r;,ądy wpływały źle n& 
stenunkś Rosji do Niemiec, nie wsiiałby n „ię 
odwołać go; wy zaś wiecie, że rządów Ferdy
nanda w Bułgarji ja  znii śó nie mogę, że w ohec 
c iłe j Rosji \.gndz>/< się na to nie mogę, aby 
tum panował książę katolicki, a przecież nie- 
MU< nic nie robicie, aby usunąć ten niemożliwy 
dla mnie sten rzeesy, ale nawet zdajecie się 
być z nie§_ zadowolnieni. Er. Bism ,*k m.ał na 
to odponiodzieć, że da się coś zrobić w tej 
mierne, aby zado wolni* cara.

.K s. Ferdynand podczas swojego tu ;rze  
jazdn zdawał się mieć poczucie n iebncieczeń- 
8twa, grożącego mu w skutek powyższego zwrotu 
t  Berlinie i nieco upadł na duchu, tem więcej, 
iż Orleani doradzali mu ze wzgiędn na Rosję, 
aby dawsz jnż dowody odwagi i zdolności rzą
dzenia, zakończył całą rzecz ustąpieniem z tro
nu. Tymczas im ta. Ferdynand pod wpływem 
matki otworzył sobranje mową energiczną, w któ
rej z widocznym z^tuLrem, ale bez żadnych stąd 
in#piraoyj, wysunął na pierwrzy plan znane przy
chylne o Bułgarji słowa Cesarza Franciszka Jó
zefa.

.Jednocześnie tutaj wyrażają półurzędownie 
zadowolnienie z pobytu Kcirn y’ego we Frie- 
drichsruhe i zapewniają, że ks. Bismark nie za
żądał żadnych ustępstw w sprawie bułgarskiej, 
że przeciwnie zgodzono się na to, iż Rosja win
na poaoBtać na gruncie traktatu berlińskiego tak, 
jak inne mocarstwa.”

Konieczna potrzeba uspokojenia Francji i 
przyciągnięcia monarchistów do wspólnej pracy 
wysunęła kwestię ustępstw Kościołowi. Jest to 
w danej chwili jedyny temat, o  którym we 
Francji mówią i piszą. Z  republikańskich dzien
ników najbardziej umiarkowane i zarazem najpo
ważniejsze Debaty przemawiają za cofnięeiem 
wszystkich bezwyznaniowych i prześladowcze!, 
rozporządzeń, nawet za zmianą ustawy wojskowej 
w tym kierunku, aby eominarzyści wolni byli od 
służby pod brori^. Innym republikańskim dzien-

Mowa tronowa ke. łerdynandu przy otwar- 
oin bułgarskiego sobraria znana jest w stresz
czenia z telegramów. Lec: tchnu on* taką
pewnością siebie i zawiera tan charakterystyczne 
zdania że uważamy za właściwe podśc ją  tu 
w całości- Oto jest ona:

.M oi panowie deputowani 1 Szczęśliwym się 
czuję, że p ierrszjm  aktem mej monarszej wła
dzy po powrocie moim z krótkiej wycieczki za
granicę jest, zgromadzenie was do tego poświę
conego miejsca i powitanie w mojej stelioy. Po
dróż moja świetnie dowiodL. stałości stanu rzeczy, 
stworzonego przez naród i przez 1 iarunek, który 
reprezentuję w mojej ojczyźnie.

.Panowie! Otwarcie teraźniejszej sesji ma 
dla mnie i dla narodu wielkie i ważne znaczenie, 
albowiem pierwszy raz to się zdarza, odkąd 
Bnłgarja jsst n . e p o d l e p ł e m  państwem, że 
trzecią sesję zwykłe^ kadencji otwiera zwierzchniJk 
państwa , ust to samo przez się niezbitym do
wodem panującego w naszej ojczyźnie po.ząaku, 
spokoju, postępu i zadcwolnicnia ludności. Rze
czywiście też od  wLtąu enia mego na tron kraj 
czyni takie portępy, którego skutki we wszyst
kich kierunkach sq .ab widoczne, że naród buł- 
garsi nietylko zdebyi sympatją całego cywilizo
wanego świata- ale takzr stał się godnym nyso 
kioj pochwi ły z ust nniznakomitszego i ca  lą- 
d n e  izego monaroby (Cesarza Franciszka Józe 
fa —  przyp. Red. przeglądu, , oraz na j wy Li tnie, 
szych mężów stanu w Europie. Te przyjaźń. 
Oświadczenia petężnio się przyczynię do osta
tecznego zwycięztwa naszt, słusznej sprawy. f

.Panow ie! Podnoszę z zadowoiniemem, że 
krą- znajduje się w najlepszych stosunkach z są- 
Bieamem narouan. oraz z innem1' zaprzyiaźnio- 
nemi państwami. Jestem też przekonm y, że te 
Btosunki pracq moiegc rządu z każdym ai em 
będą się coraz lepiej kształtowały, rozwijały i 
utrwalały.

„Panonie! W ubiegłym roku przeprowa
dzono różne roboty, które w znacznej mierze 
się przvozynią do rozwoju siły i bog&ctwi na
rodu T ik naprzykłr roz-Dczęto budow^ uchwa
lone; na poprzedriej sesji , ko1?1* z Jambolu do 
Burgasu i zarządzono wszvstko co potrzeba do 
rychłego jej ukrńozeria. łNfTstadjowano projekt 
.udowy rortów w Burgaue i T a  Lie i projekt 

kolei 7 Knspiczsnu przez Sciję i Tirnopę do 
Kustendilu. Zawarto prżyozkę 30 mdionów fren 
ków i przódwęwzięto środki celem zaspokojenia 
potrzeb inszej srmj: (Tu widocznie mowa o
z&mówioaych armatach systemu Maxima.)

.Panowie! Mój rząd przedstawi wam na
stępujące projekta do uitirr: o  organ zacjl po- 
lioji, o ordrnacj: wyborczej o prawie padko 
Wen i opiekunczem c  poborzr rekrutów, o wo 
jennem sądownictwie i o organizacji .łużby pocz
towej i tslegrańoznej.

.Panowie! Jestem przekonany. Ze tym pro
jektom i innym, które następnie będą w m  ęrzed- 
Bmwione, poświęcicie ca łf waszę uwagę. Bhgam  
Wszechmocnego o błogoidawioństwo dli waszych 
prac i ogłaszam otwarcie trzeciej sesji zvyk łrj 
kadencji sobranja” .

W tej mowie n, podniesienie i wyiscze- 
gómienie Usługuje przedewrzystkiem ton praw-

niroui wydije się ta cawielką ofiirą na ołtarzu 
zgody. Orgf,n gab^ctu , Temps powiada, że ofta- 
iecznie moźnaby Siostry M łosierdzia wpuścić do 
szpitali i na polu szfeolnem zrobić jeszcze to, 
żeby ta dziatwa, która zechce uczyc się rehgji, 
mogła w wolnych godzinach zbierać się w szkol
nym budynku i tam słuchać wykładów katechety 
(dotąd, kto chciał, mógł tylko w zakrystji zb ie
rać się na nauki katechizm1;), ale więcej —  żad 
nego ustępstwa! —  bo bailde już byłeby sprze- 
oażą prawa pierwszeństwa za misę soczewicy. 
Dla Rep. Fran§cisc i to ustępstwa są za wielkie; 
ona nie choo nowych rozpo, ządzeń wypierających 
Kośeioł zo społecznego 'tyois, ale to , co jest, 
uważa za dobre. ' Radykalne dzienniki wprost 
nazywają zdradą wszeisą i -yśl pogodzeni się z 
Kościołem.

Jak widzimy, obalamucenie się bezwyzna
niowością jest og-Oiune, frnatyczne. Konserwa
tyści nie powinni się tym zrażać. Frauojn jest 
dziś podobna do kr: ja  pogańskiego, który na 
nowo trzeba nawrócić.

Hr. Herbert Bkm aik w powrocie 
Konstantynopola wstąpi do Wiednia i 
konferencję z hr. Kalnukym.

swym z 
odbędzie

W przyszłą sobotę, dnia 9 1 stopie**, lord 
SalisWry będzie musi, ’ wyghsic zwykłą doroczną 
mowę ry ins alsoyjnym bankiecie noiłejo lord- 
ms jora Londynu. Podobno bgdaie to mowa bardzo 
ciekawa rod wzg,ędeia politycznym tak w spra- 
1 ach ogólno - earopejshioh, |ak i specjalnie bry- 
tańskich. Pr^y Tszj , tkich usnpełniających wybił- 
rreb do prrL-me?cta i świeżo prty wjboracb wal
nych do rad hrakskkh zwyciężyli wigowie. Zapo
wie da to radykałaę zmianę w poglądach ludno
ści, —  zmianę orzyikrą dla toryeów w obeo ąbli- 
fcfejajoynh się 'gólnynh wyborów fio parlamentu. 
Postcuotńł tedy £abinet nykaz&ć od razu, w je
dnej mowie SalisbuiVego, wssy t̂kie eukcesa po
lityki tarnowskiej i tak otworzyć oczy Anglików 
na prawdziwy st m rseesy, cLłszowany zwaną 
gbdstonowsfcą agitacją. W^c codzień odbywają 
się gabinetowe raredy n»d ewą mową pwmjera. 
Są już domysły, żr o m  rzuci ogromny snop świa
tli na ostatnie ruchy dyplomacji europejskiej, na 
jakieś csteitnie znainny, które niezawodnie są, po- 
nałmo osFTomn ''go milczenie jek.e teraz zapąn.>- 
wało. Właśnie ta uderzająca dyskrecja dyploma
tów po ich niednwnei gadatliwość1, a obok tegp 
ciągła ich podróże i car idy każą się domyślsć, 
źti w głębiach niewidzialnych dla publiczności 
ocś się uflby, m. Wi§o weafai b z ogromną cieka
wością wyczekają zapowiedzianej , wielkiej “ mo
wy Salisbuty’ego.

Rozporządzenie ministcrjalne z 23 paździer
nika b. r. nafełcdająoe na urzędników państwo
wych obowiązek noszeni,0, mundurów, zmusiło 
każdego z nieb do zrobienia dość znacznego, a 
zupełnie nieprzewidzianego wydatku. Wyaalek 
ten dotyka ich tam dotkliwiej, że pospolicie są 
to ludzie ..obierający bardic skromne nansje i 
mający bu.tżet domowy tak ograrioŁony i fc fśle 
uregulowany, że ksżdy nadsyodsiewuny r-ydatel. 
wywołuje w rim  szczerbę, na htórej rałatanie 
potrzebuje niefeiedy biedny urzędnik os-cz^drać 
się przez kilk ■ Lit.

S "uszna więc tedy mogła powstać cbawn, 
że urzędnicy, a pri y : tymniej znaczna ich w'ęk- 
szośó, ooz ciąga dtugi na sprawienie owych 
mundurów, a raz ł? dłużywc:y się, może potem 
przez kilka miesięcy, a nieraz nawet i przez 
kilka lat, ciężko —  jek po i&d? nasz lad —  
.harować", z. u>m znowu Wić ii do równowagi w 
Swym budżecie domowym.

£eby temu zapobiedz, postanowił p. Na
miestnik duoomódz naszym urzędnikom.* Jako 
dobry gospodarz i człow/ea wysooe praktyczny, 
praowidział on, iż sprawa umnudorowania urzę
dników, pozostawioat nrłasnemu biegowi, zosta
łaby niezawodnie w taki oto sposób rozwiązana: 
u hrawca lub w magazynie gotowych ubiorów 
nabyłby urzędnik gzrnitur mundurowy na raty

mies'ę;.sne i w tych rata“b zapłaciłby aiytyik'. 
wsrtoEĆ ubrsnia i legalny procent od pożvozki, 
ida t*ikźe lichwę grubą, wynoi ząoą od 30 do 
50 pr., albo jeszcze i wyżej.

Urzędnicy nasi, a więc część naszego społe
czeństwa, zapłaciliby tedy bardzo drogo za mun 
dury —  zatem staliby się ubożsi o całą tę kwotę, 
którąby nsdpłec iii ponad rzeczywistą wartość 
ubrania.

Nigdy nie jest rzeczą zdrową i bezpieczną 
w gospodarce społecznej dopuszczać do tego, aby 
jedna warstwa narodu rsgle ubożała, — nawet i 
w takich wypadkach, kiedy to je j ubożenie wy
chodzi na korzyść innvcb warstw społecznych. Nie prz,sadzam; 
A właśnie w danym razie rzeczą jest wielce pra
wdopodobną, że cała ta kwota lub prawie cała, 
o którą przepłaciliby swe mundurowe ubrania 
nasi urzędnicy, dostałapy cię nie do kieszem na
szych krauców, lecz wywędrowałaby za granice 
kraju. Wir-mj borieo i wszyscy dobrze o tem, że 
Curaz liczniej rozsiane po naszych miastach i 
miasteczkach .magazyny gotowych ubrań", pro
wadzące nader skuteczną konkurencję z naszymi 
krawcomi, nie wyrabiają tych ubrań w kraju, lecz 
sprowrdzają je  gotowe z Wiednia, Berna, Pragi 
itd. Rezultat ekonomiczny byłby zatem ten, że 
urzędnicy nasi zapłaciliby za mundury drogo, a 
cały zysk z tej operacji dostałby się do kieszeni 
właścicieli tych fabryk gotowego ubrania, których 
już takie mnóstwo pozakładano w zachodnich 
prewinejreh monarcbji.

Żeby temu przeszkodzić, postanowił p. Na
miestnik zakupić we *?łasnym zarządzie wszystkie 
materiały potrzebne do sporządzenia mundurów, 
sukno, podszewkę, guz ki, galony itd ; zakupić je  
oczywiście tanio, bo hurfownie, i w dobrym ga
tunku, bo z wolnego wyboru między rozmaitem i 
fabrykami ; a zakupiwszy to wszystko, ogłosić w 
kraju, między tutejszymi rękodzielnikami, licytację 
na uszycie mundurów.

Jakiż tej operacji będzie rezultat, ekono
miczny? Oto ten naprzód, że urzędnicy dostaną 
mundury tanio i zrobione z doskonałego mater
ia łu ; a następnie ten, że z kwoty jaką oni za
płacą za te mundury, cała ta część, jska aa ro
botę, na uszycie (czyli mówiąc językiem kra
wieckim .na fason") przypada, pozostanie w kraju.
WyjJz e z kieszeni urzędników, łecz już nia po
wędruje do Wiednia, ale wejdzie do kieszeni na
szych czeladników krawieckich, którzy za swą 
pracę otrzymają odpowiednie wynagrodzenie.

Plan ten p. Namiestnika nie podobał się 
oczy uiści a wła&cicielon „magazynów gotowych 
ubrań" i niektórym krawcem, tym zapewne, ctó- 
rzy spodziewali bię także zysku ze sprzedaży 
mundurów na raty. O pierwszych nam nia idzie, 
ale drudzy zrozumieją jednak, ża pożytek ca
łego kraju wyp&da wyżej stawić, aniżeli— już nie 
własną stratę —  ale tylko spodziewany dob>y 
zarobek. To też sądzimy, że i oni, gdy porożu 
mują na zimno, przyznają iż pl • ii. pi Namiest
nika jest baidzo szczęśliwie pomyślany, świad
czy o pieczołowitości, jaką on otacza swy. k 
podwłai nych, i o staraniu, aby każd. choćby naj
drobniejsza sprawa była tak prowadzona, iżby 
z niej jak największy pożytek spływał Da kraj.

kłosoi zwalczają w swych c-rgaak^cb wszelką 
myś! ratowania ziemi as. ,P o  co ic~ ratować! — 
wołają —  Marnotrawcy, nieroby, ś'im;?>ki zaskle
pione w skorupach przesądów, niech ustąpią, 
mech wymrą —  na ich u i°jscu  staną ladzie no
wi i przyniosą ze so lą  świeży, cywilizacyjny po
wiew!"

A satem —  me ratować I Bardzo pięknie! 
Nikt o składki, ani c datki z jakichkolwiek fun
duszów nie prosi, na całość sLamowej rhrzym, 
gdzie grosz ogółu, nie czyha. Ale można przecież 
poratować się zif mianom własnym zipnnańfkim 
groszem? A, nic można i tego —  niech giną!

H © r e s 5 E B © f i i s E e ^ © I e «

W arsza w s 1 listopada.
(P ) Skargi na biedę straciły reputpcją, ale 

przyznać trzeba, że t3gt.ro ane utyskiwania są 
za słabe w stosunku do przyczyny. W ygTądają 
mi ziemianie na oszołomionych ma zugą n epo- 
wodzeń i dla tego głos ich brzmi cicho i boja 
źliv ie. Posucha, wylewy, pomór bydła, niebywałe 
grady i niszczące burze, potem istny potop w 
czasie źmw, —  no, to z daje się dosyć, jak na 
jeden rak. A przecież jesteśmy narodem rolni
czym, każdy z rt,s —  pośreduio lub bezpośra 
dnio— z roli żyje. Adnakat, kupiec, rzemieślnik, 
1'terfet śmiało może dobrobyt swój mierzyć łok
ciem ziemiańskiego zarobku, eryo bieda rolnicza 
dotknęła wszystkich To jasno pak słońce, a je- 
dr.ak nasi pseudo posty pow ;y, nasi „sternicy no 
wych kierunków" w swej demokratycznej zacio-

Uk to przecie wygląda, proszę 
osądzić! Jest w Tow. Kr. Zmmskiem graby fun
dusz, powstały z k.vot za listy zastawne wyloso
wane i niepoduiesione. Statutem przepisany 
termin podniesienia tych kwot już mmął, n we
dług ogólnych usUw pieniądze takie stają się 
własnością instytucji kredytowej, w danym ry- 
padku Tow. Kr. Zrn. czyli ogćiu  ziemian, jest 
to fundusz rnarl wy, procentów nu daje. pleśnieją 
w skrzyniach. Powstała tedy taka myśl: ponie
waż ulgi, ziobione w opłacie rat i procentów w 
takiej mierze, jaka odpoł iada Klęsce, wpłynęłyby 
szkodliwie na kura listów zastawnych i wszyscy 
krzjerą, że kosztem świata finansowego n'6 «olno 
nic dobrego zrobić tym, którzy u w ówisl tuczą 
przeto — dobrze! w ulgach zwyczajnych, dozwo
lonych przez statut, nie wyjdziemy z granic co
rocznych, ale za to rozpożyczymj ów martwy 
fundusz, o którym wspomni*, łom. Nie przepadnie 
on, bo będzie zabezpieczony hipotecznie, wzro
śnie, bo będzie się procentował. L Cty ,‘oat cc 
słuszniejszego? Mnie się zdaje, że gdyby l y :  ja 
kiś fundusz króla Salomona i leżał bez pożytku, 
to wolno byłoby go użyć na ratowanie t  iźuiego, 
a cóż dopiera brata z kiwi i kości. Inaczej r o 
zumują nasi .nowi ludzie". Zrywają gardta, 
wrzeszcząc: .N ieci ginie szlachta —  przyjdą
nowi pracownicy ze świeżym powiewem 1“

Przyjdą! Już przychodzą ci nowi azlach '.ce 
ale od nich już cierpnie skóra chłopska, skóra 
benjnminków naszego postępowego ;bozu, ale 
obóz tan nie widzi tego, nie chce widzieć.

O pawiom wam ostatnią spekulacje tyeb „no
wych ludzi" ze świeżym powie-em  Bank w ło
ściański jeszcze u nas nie funkcjonują, a* tek 
marud i, te niewiadomo Uedy zacznie inrikeior c- 
w: ć. Tymczasem żydkoT' ie już tyorzij cb-.op5się 
parceheyjne spółki, biorą od cbłor.óts zadatt. i 
zmyka,ą, albo robią jes :cze r.:%9rre) : : upatr-ą 
w ,°kieiś wai kilkansctn chłopów, których grnnta 
l::źą obek słebie tak. że mogą byc ziąOsoTie u je 
den folwark, i nut tym chłopom bajać ile to oni 
ziemi pirnkiej doitacą przy p-.ffloty B .nkt, Chio- 
pom ślina zaczyna biedź, wtedy iydkjwie rrdrą 
»m giunta swoje Bprzedać, &by mieli na rupła- 
ceuie cząstki wymaganej przez bank Wypada, te 
pieniędzy za grunt wystarczy n*. zsdśtkowcnie 
dzi6H’ęć razy większej kclonji Cłiłop. zgadzają 
się, sprzedają swóję siemię tym zyJkom ^i rn- 
c z ' ją da m m ta  robić z Bankiem cute-es. Tu s>ę 
dopiero dowiadują, że są dudkami, ale już po 
czasie.

Mauty jeszcze inną sprawę ekonomie, ną, 
również bardao ważną. Wiedeńską k ob j toa Gra
nicy dc Warszawy) zumierzeno up*ńvtwowić Ł a 
two sobie wyobrazić jakie to ogromne zraiann 
w personalu rywalu. T » kolej zatrudnia dziesiątki 
tysięcy ludzi —  rozbitków ze wszystkich warstw 
naszego sgołeczeństwa, którzy tn znaleźli OBtatni 
puytułclr, bc wszystko inne już dla aa . nie 
istmeje. W  obec k f fa strefy wrazącej nad tylu rt 

zinami. uprństworienie tuj kole. należy uw. żać 
za sprawę krsjorrą, społeczią. Jodyna nac ziaja 
na pana Wyaz&iegr&dzkiego, który bęią^ dobrym 
finausistą, zapewne nie zechce obciążyć saarna 
państwowego złym interesem, a złym on będsie- 
bo warunki wykupna, określone w koncesji, sa 
lakią, że trzeba byłoby zrzec się procentów od 
wypłaconej sumy.

Była dawniej pogloaka, że ze względów 
oszczędnościowych ma być zaiesiou] pudzmJ Kun- 
;resjv.ki na 10 gubernij i restytuowany podział 
istniejący przed 03 rokitm na pięć guberni. Do* 
winduję się, że nad tym projektem teraz się za-

U p a d ł o ś ć
przez

Xu 3D T7Ś7" • X IŁ ^  C O L L A S .
Przetłumaczyła z franeubBiego 

Karoling T....

(DokoncsemeJ.
Pod wrażeniem b. nego ra5 jb c  a Hercem 

b  ącem. nsiadi bu ławeczce i s łu c h a łd ć w i fk i  
jo l oó  kilku chwil przebrzmiały, a on jekżczb-śie- 
8*Jal na tem BLmem miejscu, zatopiony w bolesnych 
dumaniuoh.

M tem... lekki szelest zwrócił jego uw agę: 
'O cn ic i głowę i ujrzał młodą dziewczynę, która 
"taj spoglądała z uśmiechem.

— Janino. Janino— szepnął wzruszonym głosem, 
0 tyś gmis ]1 ty* ftulsj!

—  Dziś posiadłość Brantelów ma przejść w 
°bce ręce— jedna mvśl ożywiała nas... przyszłam 
Pożegnać, tak jaL pan, te mie; ica, które tyle wspo- 
tanies urzecbownją.

—  musiał: 6 R-rdzc pogardzać mną, Janino, 
Loaczas tyćb lat szelonych, za które dziś poka
sować nnszę
. — Mogłam ganić twe postępowania, Pawle, rle 
®8łcze birdziej żałowałam cię.

— Jakkolwiek kari jest bolesną, przyjmuję ją be s 
■renrania. Gdy będę tam daleko, w głębi Algty- 
 ̂ - t*y41 twojs domknie kiedyś zu nieobecnym, 
' Powiedz sobie, że ten, który zwał się niegdyś 
nKali Przłja(ielero. był wprawdzie winnym, ale

okupić swe winy, przyjmując odważnie los,
)**» tobie zgOtaf ił

— Gzy nile żałujesz tej siedziby, z którą tyle 
cię węzłów łączy?

— Gdy żbI mc nie pomoże, trzeba go stłu
mić ..

—  A czy ci 31% uda ?
—  Starać nę będę przynajmniej.
—  Masz słuszność. Gdy się iegn: kraj i rój,

lepi jj zatrzeć w pamięci swej wepomnienia miejpc 
i o ób , które się opuszcza.

Nic na to nie odpowiedział, gdyż wzrrn zenie 
i cib> ił mu serce i n tpróżno nsiłoi ał poko- 
uaó je.

Spojrzenia ich .potkał; Bię... raczerwionrli 
■ię oboje.

—  Janino —  szepnął nc Voniec —  dziękuję ci, 
żeś przyszła... lecz lępiej byłoby r  .że. gdyby 
mne t > spotkanie o. inęło. Ubezwładniło ono 
moję odwagę, myślałem, iii jestem jua uzbrojony... 
a ten z sity rai, opuszczają.-, czi ic ji smutrym 
a i  do śmierci ni. myśl, iż się na wieki oddalam 
od ciebie.

— Pocieszysz się, I »wle.
— Nigdy —  sz mąk.

A potem dodał cichszym głosem:
—  Sroga to męka ujrzeć obraz s_TZy « ^  

się już ono ro*iw*ało na zawsze... r>yw»:®k 
Jc-niiu.

—  Bvwłj zdrów. Pa*7le... ojciec mój i notar- 
jusz czekają na ciebie, by u-egu ować intereia.

Chwiejnym krokiem i z blada twarzą udał 
się do wielkiej sali, w której pan Rosier, Piotr 
i notariusz znajdywali eiy-

—  Mój przyjacielu. —  ztgidnął pierwszy. — 
oto właśnie byliśmy w teku przeglądania iwych 
spraw, ja i rejent Plsntiei. Prawie trzysta tydę-

cy franków, wydanych w dwóch latach, musiałeś 
za tę cenę mieć wiele przyjemności.

—  Przj jemnośoi... pr iadz pan raczej, że to 
jest czas smutnie i głunio spędzony.

—  Czy wiesz, że cię niegodnie okradano?
—  Cóż pan chcesz, kto nie umie bronić swego 

dobra, nie powinien się użalać, gdy mu jo  od
bierają.

—  T aei distawcy praedałatteli ci fantastyczne 
rathunki. Lichwiarze tab cię zdzierali, £e Druli 
wyższe procenta, niż pięćdziesiąt od  Btu.

—  To jest rzemiosłem lichwiarzy.
—  Łatwo I kcś [odzisz si| z tem... potrzeba 

jednak zaspokoić ich.
—  A. jakimi środkami?
—  Gdyby na przykład odwołać się do su

mienia.
—  Jest to moneta, która nie ma n nich obiegu.
— Ale nskeniec, gdybyśmy ttk  spróbowali?
— Triłd byłby to całkiem stracony Zresztą 

Irzebaby icb znr.ć.
—  Mogę cię objaśnić, nazywają się: Pio te,... 

'. an de Rosel, a do uieh przyłączyła się jeszcze 
trzecia osoba... najwinnieisza może ze ws3ys4ticb .

Baron podmóał oczy ze zdumieniem. Nic a 
nic z tego nie rozumiał.

— Otói tyjaśnif to wszystko, — rzekł pan 
de Rosel, usm :'ednjąc się. — Byłem serdecznym 
przyjacielem twego o ica ; nmierajac polecił cię 
j i ' j  opiece. Wnet spostrzegłem, i Piotr, ktćrv 
jpąt bardzo rozsądny, Fpostrscg! również jak 
ja, r.e aieptd ibieństwem będsii cię powstrzymać 
na drodze, której cię trra lieopatrzna młodość 
popychałr, Po^tanowUiśm/ nritowaó dziedzictwo 
pu zmarłym t. ym ojcu i w tym celu uknuliśmy 
spiiel we trójkę, jak nas tuwidsisz. Dostawcy ob,:

czając możliwe straty, któro ponieść mogą w sto
sunkach z młodymi ludźmi, meznająeymi warto
ści pieniędzy, przedkładali niesłychanie wygóro
wane ra hunte, ule myśmj1 icb  tak umówili, że g d y ' 
Bię ich zaspokoi w ocaacŁonym czasie, muszą 
się zgodzić na zwykłą cenę.

—  Musiałeś też zaciągać pożyczki a J?iotr, 
w którym pokładałeś *śłene zaufanie, załatwiał 
to. O tói tu trzeci wspólnik występuj' . , był on 
bardzo wvmagającym i zaLipotckowsł się na 
twych dobrach, które są obciążone rumą o d jo -  
wiednią ich wartości A le po skrupuł»lnem o b li
czeniu twęgo bilansu, okazało się, iż w rzeczy
wistości i  > wydałeś więcej nad pięćdziesiąt ty
sięcy franków, cuwkaitdym  razie, sam przyznasz, 
nie jest wcale wygć o saoą erną za doświadcze
nie, jakie uię ojsupiłe/i. Pozostaję, ci więc w rze
czywistości około - wi istu pięćdzirijięoiu tysięcy 
franków. Pewna osoba  korzystała bez najmnitj- 
szegt skrupułu z twej lekkomyślności i nieświa
domości v ■■ teress.ch. ,. ale myślę, że nie byłoby 
nie' idobteństwerr id'wołać si« do jej rzetelaośoi
i skłonić ją do jakich ukł&dów.

Baron atał osłuj tlały.
—  VI u ic pan znasz tę osobę ?
—  T tk. . i ty także; twój wierzyciel, twój li- 

ohwirr , nazywa się —  Janina de Rosel.
Młoda osoba tressła przyciszonym krok: n  

i milcząco przysłuchiwała rię temu wyjaśnieniu, 
a zbliżywszy się do Pawła rzekła:

—  Tak, Pawle, to ja  jestem. Nigdy nif spuszcza
łam ciebie z oka podczas tych lat szaionej roz
rzutności... wiedziałam, chociaż dałeś jię  porwać 
złemu prądowi, serce twoje pozostało dobre 
i szlachetne... przeczuwałem, że nastanie dzień, w 
którym przyjdzie spokój i opamiętanie., i że wów

czas będziesz takim, jakim byłei niegdyś. gJyś tu 
nieraz w tym salonie rozmawiał ze mną. Za ze
zwoleniem ojca, mogłem rozporządzać mają dem 
mej matki, użyłam go ns cel wrndomy Teraz 
nie pozostaje mi, jak tylko uiścić Bię z nale
żyto* i-

—  A jeśli nie przyjmę.
— Mu °i się wejść w układy jakieś, może 

rejent Pl&ntier przyjdzie nam z pomocą.
—  Tylko intercyza ślabna może nas wybawić 

z kłopota —  rzik ł -  uśmiechając się, rotarjuer, 
wszystko już przygotowałem do tego aktu.

—  Ach Jo"ino —  zp wołał baron - -  n.M>o n.i 
otwierasz, która, myślałem, jest już na wieki dla 
mnie zamknięte, ozemże ci się odwdzięczyć po
trafię...

Stary cługa. ze wzruszeniem przypatrj wal 
się tej scenie, Ltórej zakońozenic z góry rs." 
było wiadome, i zbliżywszy się do swego pana 
rzek ł:

—  Wszak mówiłem panu baronowi, że go nic 
opuszczę...

—  Należysz już dn rodziny, ty jfetworze
dy- Gdyby ci przyszła chętkr odejść, tobym oię 
łańcuchem '1 przy auł

W tej chw f drzwi jadalni otwerz* Bię 
Waza dymiła się na stole, na którym połyski, 
wały starożytne crebra ramilijne.

—  Pani, pros tę do stołn —  zawołał wesoło 
pan de R osił —  a zwracając się do Pawte 
rzekł

—  Pawle, podaj rękę twej przyszłej pani, 
i ro1 pocznij pochóc.
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stanawiają w Petersburga. R .ccz  je.-it traktowana 
na serjo i dla tego wstrzymano niektóre reformy 
w wewnętrznej organizacji różnych administracyj
nych zarządów aż do nowego podziału na gu- 
bernje

Wprowadzają u nas —  u?, pocsątek w dwó.h 
gubernjach, w warszawskiej i piotrkowskiej —  in
stytucje inspektorów fabrycznych i gubernjalnych 
urzędów dla spraw fabrycznych. Będą to instytu
cje rozjemcze między fabrykantami a robotni
kami.

Wiedeń 4 listopada.
(?) Nie jest źe to ehaiakterystycznem, źe 

w tej chwili cały świat zwr&ca jedynie uwagę na 
podróż hr. Kalnokyego do ks. Bismarka, jako na 
wypadek polityczny pierwszorzędnego i aktualne 
go znaczenia; podczas gdy podróż niemieckiego 
cesarza do Konstantynopola uważana jest jako 
akcja cenna, pokojowa, atoli bez aktualnego na 
razie znaczenia? W  Wiedniu ludzie polityczni 
zdradzają zamyślenie, pewna niecierpliwość daje 
się w nich nawet spostrzegać, a wszelkie w obeo 
nich wygłaszane rozumowania rozbijają się o 
niespodziane pesymistyczne przypuszczania, jakie 
oni wypowiadają.

Z tem wszystkiem jestem dziś w możności 
przytoczyć bardzo doniosły argument przema
wiający za tem, źe we Frisdrichsruhe nie została 
ułożoną żadna akcja, ani za, ani przeciw Buł- 
garji. Argument ten poprzedzę jednak następują
cą cytatą: Times, mówiąc o podróży ka. Ferdy
nanda pisze: . Mężowie stanu, którzy są odpo
wiedzialni za pokój, przedstawiali księciu, że nie 
może on porzucić Bnłgarp, gdyż byłoby to ha
słem do bezpośredniego, poważnego zagrożeń,a 
pokoju. Skoro tak, to z tego wypływa ten pro
sty, logiczny wniosek, że mocarstwa powinny dać 
księciu wszelkie to możliwe poparcie, jakie mu 
dać mogą, a którego międiynarodowa prawo wy
maga. Mocarstwo, które od tego wniosku chcia
łoby się usunąć, ściągnęłoby na siebie podejrze
nie, że mniej, niżby należało, dba o pokój Euro
py. Zresztą sankcja mocarstw jest frazesem ber
lińskiego traktatu, — frazesem obosiecznym Nie 
wymsga on wcale jednomyślności. Tej dwuznacz
ności z traktatu usunąć nie m ożna;  ̂można ją 
jednak ignorować, jeżeli mocarstw;, które według 
hr. Kalnokyego gotowe są uznać Bułgarję, zechcą 
po prostu tę dwuznaczność ignorować*.

Otóż na tę akcję wcale się nie zanosi 
z przyczyn wiadomych Atoli kroki jakieś prze
ciw  Bułgarji są również wyklnozone z następne
go powodu Książę Ferdynand i noty Stambuło- 
wa do Porty niedwuznacznie oznajmiły, więc cała 
dyplomacja wie o tem, że jeżeliby Turcję skło
niono do ponownego kroku przeciw księciu i gdy
by ktoś zechciał znowu formalnościami traktatu 
berlińskiego Bułgarję przyprzeć do murn, w ta
kim razie ani książę, ani nikt nie będzie w eta
nie wstrzymać Bułgarów od tago, żeby odpowie
dzieli na to ogłoszeniem z u p e ł n e j ^  n i e p o d l e 
g ł o ś c i ,  Otóż są tacy dyplomaci, którzy twierdzą, 
że to byłoby lepiej, sprawa by się wyklarowała, a 
przecież do wojny by nie przyszło. Inni wszela
ko twierdzą, że takie spalenie mostów, a z niemi 
traktatu berlińskiego, byłuby właśnie hasłem do 
europejskiej wojny. I dodają, że k?. B.smark i 
hr. Kalnoky podzielają to ostatnie zdanie, więc 
zgadzają się w tem, żeby trwało status ąuo, że
by żadnej nie uznawać akcji: ani za Bułgarią, 
ani przeciw niej. . . . .

Winienem sprostować jedno oniesienie 
dzienników: fabryka broni w Steyr nie przyjęła 
zamówienia bułgarskiego na 100.000 karabinów, 
gdyż na dwa lata jest robotą zawalona. Bułga
rzy pozostaną przy dawnych swych karabinach, 
które dla nich są właściwsze, gdyż nie wymagają 
c i łych piramid ładunków, jakie przy rewolwero
wych karabinach trzeba sa wojskiem wozić. Za
prowadzają jednakie mitrajlesy Maiima. Do tych 
szczegółów odnosi się ustęp mowy tronowej ka. 
Ferdynanda o zaopatrzenia armji.

W sprawie sanitarnej.
Przed kilku dniami zamieściliśmy wzmiankę 

o wypracowanym przez dr. Korczyńskiego pro 
jekcie uporządkowania służby sanitarnej. Dziś 
możemy czytelników zapoznać bliżej z tym pro
jektem, zawierającym bardzo ciekawe daty i po- 
glądy.

Streszczamy zatem obszerny operat dr. 
Korczyńskiego.

.Jak opłakane są stosunki zdrowotne Ga
licji —  powiada szanowny rektor — jest rzeczą 
powszechnie znaną nie tylko lekarzom ale i nie- 
lekarzom. Galicja z pośród wszystkich krajów 
koronnych z wyjątkiem tyiko jednej Bukowiny 
okazuje największą śmiertelność, najczęstsze epi 
demje i endemje, aajwkkazą ilość zmarłych na 
choroby zakaźne, największy procent dzieci zmar
łych w pierwszym roku życia,*

Dla udowodnienia tego smutnego prawidła, 
które się rok rocznie powtarza, przytacza autor 
projektu liczne daty statystyczne; powtarzać ich 
tu jednak nie będziemy, bo są znane naszym 
czytelnikom z motywów dodanych do rządowego 
projektu ustawy sanitarnej, a które my niedawno 
powtórzyliśmy w całości. Słuchajmy więc dalej 
co  powiada dr. Korczyński.

„Z  nadmiernej śmiertelności mieszkańców, 
która rok rocznie pochłania ty ją ce  kwiatu na
rodu, niweczy nadzieje całych rodzin, usuwa ręce 
zdolne do pracy zawodowej, można wyrobić so
bie sąd o stracie ekonomicznej, którą rok rocz
nie ponosi kraj, tracąc około 60 tysięcy osób 
więcej, aniżeli tego wymaga prawo n&tuiy i pra
wo statystyczne o średniej śmiertelności mo- 
narefcji, w której żyjemy. Strata okaże eię jeszcze 
większą, jaźeli się uwzględni niezdolność zarob
kowania chorych, dotkniętych samami tylko cho
robami zaksźnemi. Przyjmując śmiertelność z 
chorób zakaźnych w Galicji na 10°/o, wynikałoby, 
źe rocznie podpada tylko samym chorobom za
kaźnym, nie licząc wcala innych chorób, około
560.000 osób, z których co najmniej połowa t. j.
260.000 znajduje się w wieku do prpcy zdolnym. 
Licząc trwanie choroby wraz z rakonwalescenją 
tylko 30 dni w przecięciu, otrzymalibyśmy stratę
8.400.000 dni roboczych, które rek rocznie sta
nowią niewątpliwie dotkliwy ubytek w stosunkach 
ekonomicznych kraju.

„Nie dość na tem. Ludność nasza nadto 
karleje, wyradza się w pokolenie słabsze, mniej 
odporne,'częstemi chorobami umysłowemi i nerwo- 
wemi dotknięte, a w ślad za z niedołężnieniem 
fizycznem pójdzie niebawem zwyrodnienie umy
słowe i obniżenie pozioma moralności pu 
blicznej.

.Jeszcze smutniej przedstawia się zdro
wotność naszych zwierząt domowych. Co chwila 
wybucha jakaś choroba stadna, nieokiełzanym 
biegiem roznosi się po kraju i zmnsza do środ

ków wyjątkowych ograniczających sprzedaż tak 
w obrębie kraju jakoteż po za jego granicami 
i naraża kraj na niepowetowane straty ma- 
terjalne.

.N ie podlega najmniejszej wątpliwości, że 
jedną z najważniejszych przyczyn upadku pu
blicznej zdrowotności jest b r a k  o d p o w i e d 
n i  e j  i d o s t a  t e c z  n e j  s ł  u ż b y z d r o w i a, 
ściśle zorganizowanej, sprężystej i zadanie swe 
pojmującej. Publicznej służby zdrowia z lekarza
mi jako urzędnikami zdrowia na czele, a z po
mocą doradczą rad sanitarnych, nie ma w naszym 
kraju jak tylko w Krakowie i Lwowie, a może 
częściowo w kilku wfękpzych miastach prowin
cjonalnych. To też w miastach tych śmiertelność 
się zmniejsza, zdrowotność raieszkańcó v się po- 
większs, pojęcie hygjeny publicznej i prywatnej 
się rozszerza.

„W  miastach nawet większych, a cóż do
piero w mniejszych, istnieją wprawdzie lekarze 
miejscy, ci jednak nie są i me mogą być niczem 
innem, iak tylko lekarzsmi ubogich, oglądaczami 
zmarłych, mięsa a częstokroć i bydła. Wszystkie 
inne a tak liczne sprawy policyjno-lekarskie w 
części dla brsku ogólnie obowiązującej instrukcji 
i ustawy, w części dla braku dostatecznego zro 
zumienia ważności sprawy ze strony zwierzchności 
gminnych leżą zupełnym prawie odłogiem. Wiele 
mały miasteczek nie mają wcale własnych leka
rzy, a potrzebowałyby niewątpliwie sprężystej 
i umiejętnej służby zdrowia dla usunięcia rażą
cych wad i niedostatków. Cóż się dopiero dzieje 
w gminach wiejskich. Tam z bardzo nielicznymi 
wyjątkami nie ma wcale żadnej policji zdrowia 
tam wszystko się tak składa, by zdrowiu szko
dzić, by życie gubić, by najlepsze zarządzenia 
niweczyć.

.Brak należytego zrozumienia zasad hygieny 
u ludu, a niedostateczne pojmowanie znaczenia 
hygieny będzi* tak długo przeszkodą w prze
prowadzeniu reform sanitarnych, dopóki jednostki 
nie będą współdziałać z urzędami zdrowia, do
póki nie przejmą się nią te zawody i stany, któ
re ozy to z urzędu, czy ze stanowiska, czy też 
wpływu na ogół są powołane do dbania o dobro 
społeczeństwa.

,Z e  bieda i niedostatek nie sprzyjają zdro
wiu, temu w ogóle zaprzeczyć nie można, a w 
szczególności przyznać należy do pewnego sto
pnia, że kraj nasz dlatego stoi tak licho pod 
względem zdrowia, że jest krajem biednym, na 
wiedzanym ciągłemi klęskami ognia i głodu.*

.Koszta urządzenia służby zdrowia oblioza 
projekt rządowy na przeszło 277.000 zł. rocznie, 
jeżeli się jednak doliczy świadczenia gmin i 
obszarów dworskich, to wyniosą najmniej pół 
miljona zł. rocznie. W  obecnym stanie finansów 
krają nie podobna obarczać go tak-m wysokim 
ciężarem.

Do pokrycia kosztów zorganizowania służby 
zdrowia winien się przyczynić Rząd z powoda 
tego, że Galicja jest przedmurzem sanitsrnem 
innych prowincyj nion*rchji; narażona na ciągle 
zawlekanie chorób z Rosji, broniąc się przeciw 
tym chorobom, broni nietylko siebie ale i inne 
prowincje. To samo tyczy się i chorób bydlęcych, 
zawlekanych z Rosji.

Nadto także i z tego powodu, źe upadają
ca zdrowotność Galicji miraźa zasadnicza podsta
wy państwa, gdyż zmniejsza znacznie w jej lu
dności zdolność do p winności wojskowej.

Wreszcie choroby epidemiczne, s2erzsre się 
w Galicji, zagrażają aietylko jaj mieazk ńcom 
stanu cywilnego, ale takżu i armji w Galio i się 
znajdującej, na odwrót z t i  przez żołnierzy tejże 
armji szerzą się w kraju rozmaite inne choroby.*

Dr. K o r c z y ń s k i  wnosi wstawienie do bu
dżetu krajowego na rok 1890 kwoty 30 000 zł. 
do dyspozycji Wydziału krajowego w celu wpro
wadzenia w życie na razie kosztem funduszu kra
jowego i dro.?ą rozporządzenia instytucji lekarzy 
gminnych okręgowych a względnie slmszerek 
gm’ nnych przynajmniej w tych powut&ch !uh 
okrętscfa, gdzie brak lekarzy a względnie aku
szerek, i gdzie stosunki zdrowotne są jak najgor
sze. Organizacja ta rra być zaczątkiem organiza
cji ogólnej służby zdrewia, któraby w ciągu lat 
stopniowo objąć mogła cały kraj drogą uitanay »  
której koszta w przyszłości ponosić by musiały 
skarb państwa, fundusz krajowy i gminy intere
sowane.

Następnie proponuje sutor uohwalenie pro
jektu do ustawy urządzającej służbę zdrowia 
gminną i komisje sanitarne w tych miestscb, w 
których ustawi z d. 13 marca 1889 zaprowadzo
na zostf ła odrębna ustawa gminna.

Dalej proponują dr. Korczyński uchwalenie 
szeregu następujących rezolucyj:

„S fjm  wzywa Rząd, ażeby przedłożył nowy 
projekt o urządzeniu służby zdrowia w gminach, 
albowiem do obecnego projektu Sejm merytory
cznej uchwały powziąć nie może, a to z powuda 
niekorzystnego stanu funduszów krajowych wywo
łanego przfcwftźnisniezałatwienkm dotychczas spra
wy funduszów mdcmnizaoyjaych, jak niemniej z 
powodu, te zdaniem Sejmu do kosztów urządzenia 
służby zdrowia w gminach przyczyniać s;ę powi
nien skarb państwa.

„A ieby jednak na razie przez urządzenie 
prowizorycznej służby zdtowia gminnej uczynić 
zadość nagłej potrzebie poprawienia stanu zdro
wie, a ewentualnie w celu subwencjonowania a- 
kuszerek gminnych przynajmniej w tych powia
tach »  względnie okręgach, które tego najbar
dziej wymagają, Sejm wsiawia do budżetu kra
jowego na przeciąg lot trzy, począwszy od roku 
1890, kwotę po 30,000 zł. do dyspozycji Wydzia
łu krajowego, z ob wiązkiem złożenia w swoim 
czasie sprawozdania z użycia tego funduszu i z 
zastrzeżeniem, te ponowne wstawienie do budże
tu tej sumy wymagać będzie osobnej uchwały 
Sejmu.

.Lekarzy gminnych mianować będzie Wy 
dział krajowy na propozycję wydziałów po 
wiatowych, a nadzór nad lekarzami gminne- 
mi przysługiwać będzie c. k. władzom po
litycznym w zakresie poruezonego, a wydzia
łom powiatowym w zakresie własnego działania 
gmin.

.Sejm  poleca Wydziaławi krajowemu, ażeby 
w zakresie tych funduszów w porozumieniu z 
Namiestnictwem ustanowił organa służby zdrowia 
gminnej tam, gdzie potrzeba i postarał się o  wy
danie przez Namiestnictwo w porozumieniu z Wy
działem krajowym, drogą rozporządzenia, szcze
gółowych instrukcyj służbowych dla lekarzy o- 
kręgowych gminnych ewentualnie dla akuszerek 
gminnych.

.Sejm wzywa Rząd, ażeby ustanowił w uni
wersytecie krakowskim zakład hygjeniczny wraz 
z katedrą hygjeny i ażeby zaprowadził w Gali
cji obowiązkowe wykłady hygjeny we wszyst
kich seminarjach nauczycielskich męskich i żeń
skich."

Dostawy dla armji.
Walne zgromadzenie członków krajowego 

Towarzystwa dla rękodzielniczych dostaw dla 
armji odbyłi się dziś w sali ratuszowej przy 
bardzo nielicznym udziale członków.

Zapowiedziane na godzinę dziesiątą z rana 
posiedzenie zagaił przewodniczący Rady nadzor
czej p. Bolesław Mikuliński dopiero po godzinie 
jedenastej, poczem sekretarz odczytał sprawozda
nie z dotychczasowej czynności dyrekcji Towa
rzystwa, które ograniczały Bię dotąd na zorgani
zowaniu stowarzyszenia i na wstępnych krokach 
celem uzyskania u ministerstwa wojny i obrony 
krajowej, aby Towarzystwu i jego członkom ze
chciało powierzać dostawy rękodzielnicze dla 
armji.

Koszta znłoźeai» i zorganizowania pokryły 
subwencja ulzieloBa Towarzystwu przez Wydział 
krajowy i dobrowolne na ten cel datki stowarzy
szeń rękodzielniczych, tak iż z własnego kapitału 
nie wydało Towarzystwo aa ten cel ani grosza. 
Obecnie lir-zy Towarzystwo 198 członków z 
31 658 zł. zupełnie wpłaconych udziałów Do To
warzystwa prócz wielu korporacyj rękodzielni
czych nrzystąpiły gminy: Brody, Gródek, Krosno, 
Przemyśl, Sam ;or, Stryj, Tarnopol, Wieliczk?, 
Zator.

Po odczytaniu sprawozdania zajmowało się 
zgromadzenie jedynym punktem porządku dzien
nego, t. j. sprawą dostiwy wyrobów szewskich i 
rymarskich dla armii, która dostawa ma być r o z 
pisaną w lutym r. 18y0 z terminem dostarczenia 
tych robót na r. 1891.

Wedle z&wtadomieuia ministerstwa doBtawa 
tych artykułów, celem zrobienia próby, zostanie 
oddaną w małych partjach bezpośrednio dro
bnym rękodzielnik m, z zupełnem wykluczeniem 
fabryk lub konsorcjów. W skutek tego w dosta
wie tej nie może wziąć udziału krajowe Towarzy
stwo, jako instytucja —  lecz zamierza w intere
sie krajowego rękodzielnictwa funduszami własne- 
mi dopomagać tym drobnym rękodzielnikom, któ
rzy zechcą podjąć się dostawy, więc zakupywać 
dla, nich w garbarniach kr jcwycb st orę, a w fa
brykach inne przybory, pośredniczyć naięd-y nie
mi a ministerstwem, wystarać się o wzory , ku 
czemu dopomoże zapewne Sejm udzielając sub
wencji— rłowem otaczając dostawców swoją m o
ralną i matarjfclną opieką.

Po nader obszernej rozprawie, w toku któ
rej z ust przełożonego kO -po?«cji szewskiej miasta 
Lwowa dowiedziało się zgromadzenie, iż siewcy 
lwowscy nie cbćą brać udziałn w tak małej do 
stawie dla armji i nie chcą czekać na nią aż dwa 
lata, u hwaliło zgromadzenie :

1) nżyć z funduszów Towarzystwa kwotę 
10,000 zł. na zakupno materjałów ;

2) Obdzielać materjsłami tych Bwoich człon 
ków, którzy podejmą się dostawy, a to do wy
sokości wpłaconego przez członka udziału ;

3) zająć się gorliwie popieraniem swoich 
członków przy nzyskanin dostawy i przy jej do
starczaniu.

Wybór Rady nadzorczej cofnięto z porządku 
dziennego z powodu, iż statut wymaga, aby d o 
piero w 30 dni po zarejestrowaniu statutu wybo
ry przedsiębrano, który to termin dotąd nie u- 
płynął.

Na tem zamknął przewodniczący obrady o 
god :. 1 z południa.
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Początek o godzinie 11 m. 30.
P. Marszałek podaje do wiadomości, iż ks. 

biskup Łobos z powodu słabości nie może wziąć 
udziału w obradach Sejmu

P. Rosenstock otrzymał 14 dniowy urlop.
Sekretarz Włod. Kozłowski odczytał dalsze 

petycje, których spis podamy w następnym nu
merze.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego komisarz rządowy radzca Ł o z i ń s k i  od 
powiedział na interpelację p. Romana Potockiego 
w przedmiocie utworzenia wydziału rolniczego 
na Uniwersytecie krakowskim. Najjaśniejszy Pan 
polecił rozporządzeniem z 8 sierpnia b r. otwo
rzenie wydziału rolniczego na rzeczonym uniwer
sytecie z początkiem przyszłego roku. Równo
cześnie otrzymało Ministerstwo oświaty polece
nie, ażeby z zastrzeżeniem konstytucyjnego przy
znania funduszów, wydało już obecnie zarządze
nia organizacyjne. Dnia 29 października wydało 
już Ministerstwo wstępne zarządzenia, następnie 
przedłoży Radzie państwa wniosek na udzielenie 
potrzebnego kredytu.

Przemóvienie to przyjęto oklaskami.
Następnie odpowiedział komisarz rządowy 

na dalszą interpelację p. M i d o w i c z a  w przed
miocie wydzielenia kilku gmin i obszarów dwor
skich z okręgu sądowego Dębickiego, względnie 
Ropczyckiego, a przyłączenia do okręgu sądowego 
i politycznego Pilzneńskiego. Przeniesienie gmin 
nastąpić nie może a powody odmowy Minister 
stwa udzielono Wydziałowi krajowemu. Powody 
te są czysto rzeczowej natury.

P. H e r a s y m o w i c z  stawia naglący wnio
sek o udzielenie pogorzelcom gminy Dębno w 
powiecie Żydaczowskim zapomogi w kwocie 200 zł.

Wniosek ten odesłano do komisji budżeto
wej z poleceniem zdania sprawy na najbliższej 
sesji.

Z porządku dziennego odesłano sprawozda
nie Wydziału krajowego z projektem ustawy o 
policji ogniowej dla miast i miasteczek do ko
misji administracyjnej.

Następnie przyzwolono gminie miasta Sam
bora na pobór opłat od trunków spirytusowych 
i od piwa na lat pięć, a gminie Bukaczowce na 
pobór placowego od przypędzonych na jarmarki 
zwierząt domowych.

Z kolei motywował p. W ład. Koziebrodzki 
wniosek swój, którym domaga się polecenia W y
działowi krajowemu:

a) aby zbadał stosunki administracyjne, 
policyjne, prawne i sanitarne naszych zdrojowisk 
i uzdrowisk krajowych! celem wydania ogólnego 
statutu zdrojowego, obowiązującego wszystkie ta
go rodzaju zakłady;

b) aby zbadał, w jakim kierunku zakładom 
tym kraj mógłby i powinien przyjść w po
moc, celem ułatwienia szybszego a należytego 
ich rozwoju.

Względy ekonomiczne kraju wymagają 
wprowadzenia takiego statutu dla wszystkich 
150 zdrojowisk, które pod względem sanitarnym 
wyrównywują najlepszym źródłom zagranicy. Mówca 
żali się, iż sprawa ta już od 8 lat poruszaną 
bywa w Sejmie, lecz jak dotąd bezskutecznie.

Wniosek ten przekazała Izba komisji sani
tarnej.

Następnie p. R e y  uzasadniał wniosek swój

w przedmiocie polecenia Wydziałowi krajo
wemu:

I. Ażeby zbadał potrzebę i warunki założe
nia niższej szkoły rolniczej w powiecie mielec
kim i na najbliższej sesji sejmowej odpowiednie 
wnioski przsdłoźył.

II. Ażeby po zbadaniu stosunków m iejsco
wych i po porozumieniu się z komisją krajo
wą dla spraw przemysłowych, przystąpił do 
założenia szkoły koszykarskiej w powiecie mie
leckim.

Wniosek ten odesłano do komisji gospo
darstwa krajowego.

Z  powodu, źe komisja budżetowa jeszcze 
nie zebrał? danych co do pogorzelców gminy 
Ścianka, przeto sprawa ta sp?,dła z porządku 
dziennego.

Na wniosek p. ks. Sanguszki usunięto z p o 
rządku dziennego sprawozdanie komisji gminnej 
o przedłożeniu Wydzi ;łu krajowego w prz dmio- 
oio stosunków służbowych pisarzy gminnych w 
gminach wiejskich.

Poseł ten imieniem swego stronnictwa, oświad
czył, iż za mało pozostawiono pos?om cz isu do 
przestudjowania tej tak w.żnej sprawy, gdyż sa 
późno druk rozdano, i dla tego żąda odroczę asa 
tej sprawy na następne posiedzenie.

B e z  d y s k u s j i  uznano za ważne wybory
a) posła Wiktora Zbyszewskiego z kurji miast 
okręgu wyborczego miasta Rzeszowa, b) posła 
Adama Czyźewicza z kurji miast okręgu wybor
czego miasta Sambora, i e) pasła Klemensa 
Ddeduszyckitigo z kurji większych posiadłości b. 
obwodu stryjskiegii.

Następnie uchwalono następujące koncesje 
mytnicze:

A) 1) Radom powiatowym w Mielcu i w Tar
nowie, na drodze powiatowej Rądomyśl-Lisiagóra;

2) Radzie pcwiatowej wŻrdaozowia od mo
stu na rzece Stryju p ;d Żydaczowem a Iwa-
nowcami;

3) Redzie powiatowej w Wieliczce od mo
stu na rzece Rabie w Dobczycach;

4) Radzie powiatowej w Borsrcrowia na 
drodze powiatowej Iwanków G?rmakówka;

5) Radzie nowtatowej w Em oucie na dro
dze powiatowej Ł ińcnt-Leźsjak;

6) Radzie powiatowej w Mielcu na drodze 
powiatowej Miolec-Radomyśl;

7) Radzie powiatowej w Tarnobrzegu na 
drodze powiatowej Tarnobrzeg-Sts,le;

8) Radzie powiatowej w Łańcucie od mostu 
na rzece Rudzie (inaczej Trzebosicy);

9) Radzie powiatowej w W ieliczce od m o
stu na rzece Wildze, przy drodze powiatowej 
Podgórsko-Kobierayńskiej;

10) Radzie powiatowej w Jaśle na droga h 
powiatowych Warzycko Lubelskiej i Frysztacko- 
Brzosteckiej;

11) Radzie powiatowej w Łańcucie od mo
stu rzece Mleczce w Gniswczynie łańcuckiej;

12) Radzie pow. w Wieliczce na drodze po
wiatowej Wie ieko-D obczyckiej;

13) Rad de pow. w Łańcucie od mostu na 
rzece Mleczce w Kańczudze ;

14) Radzie pow. w Grybowie na drogach 
powiatowych Zbo rowsko Grybowskiej z  Grybowa 
ku Krynicy oraz na rzece B iŁłej;

15) Raozie pow. w Drohobyozu na drodze 
powiatowej Drohobyeko-BorysłKWfikiej;

16) Rudzie pcw. w Rawie na drodso powia
towej Ulanów-Ruwa;

17) Badzie pow. w Tarnobrzegu ną drodze 
powiatowej Tarnobrzeg-Majdan.

B) 1) Wydziałowi powiatowemu w Przemyśla
nach na drodze gminnej Gliniany Jaktorów;

2) Wydsiałowi powiatowemu w Złoozowie 
na drodze gminnej Krasne-Gołogóry;

3) Wydziałowi powiatowemu w Czortkowie 
cd mostu na rzece Serecie i dla drogi dojazdo
wej Czortków-Wygnanka;

4) Wydziałowi powiatowemu w Skalacie na 
drodze powiatowej Podwołoczyaka-Grzymałów.

C) Radzie pow. w Wieliczce od mostu gośoiń- 
cowego żelaznego na rzece Wiśle pod Krakowem 
pomiędzy Zwierzyńcem a Dębnikami.

D) Gminie miasta Brody na pobór myta kopyt- 
bowego.

E) 1) Gminie w Mizuniu od mostów na rzece 
Mizuńce ;

2) Gminie wspólnie z obszarem dworskim 
w Rycheior.ch od mostu na rzece Bar, czyli 
Z b ió r ;

3) Obsrarowi dworskiemu w Wiśniowej od 
mostu na rzece Krzyworzece;

4) Obszarowi dworskietni w Szczurowicach 
od przewozu na rzece Styr;

5) Obszarowi dworskiemu w Nieradach od 
przewozu na rzece Rabie pod Ujściem solnem;

6) Obszarowi dworskiemu w Wietrzychowi
cach od przewozu na rzece Dunajcu;

7) Obszarowi dworskiemu w Gniewczynie 
trynieckiej od przewozu na rzece Wisłoku w 
Gniewczynie trynieckiej;

8) Obszarowi dworskiemu ordynacji łań
cuckiej od przewozu na rzece W isłoku;

a) w Gniewczynie łańcuckiej;
b) w Czarnej ;
c) w Białobrzegach;
d) w Błudach łańcuckich.
F. It idzie powiatowej w Żydaczowie na dro

dze powiatowej Brzezina Rozdół-Rozwadów.
P. J a w o r s k i  i towarzyszj£.wnieśli nastę

pującą interpelację:
Gdy w sprawie obsadzenia posad sędziow

skich świeżo Najwyźszem postanowieniem z d. 27 
kwietnia b. r. kreowanych rozeszły się po kraju 
wieści, wprawdzie wręcz nieprawdopodobne, sle 
w obec doniosłości sprawy w wielkim stopniu 
ludność niepokojące, podpisani zapytują, kiedy 
Rząd do obsadzenia tych posad sędziowskich 
przystąpić zamierza.

P. G o l d m a n  i towarzysze interpelują 
komisarza rządowego na jakiej podstawie wydała 
krajowa Rada szkolna rozporządzenie do Rady 
okręgowej we Lwowie z wezwaniem do przełożo
nych tutejszych zakładów naukowych, ażeby nie- 
używano podręczników szkolnych nieaprobowa- 
nych przez Radę szkolną krajową pod zagroże
niem zamknięcia zakładu.

P. Włodzimierz K o z ł o w s k i  złożył do 
laski marszałkowskiej wniosek:

Wzywa się Rząd:
1) do zbadania w drodze ankiety stron 

ujemnych tkwiących w statutach, w ustroju i 
zwyczajach wiedeńskiej giełdy dla mąki i ziemio
płodów i do usunięcia ich w drodze rozpo
rządzenia.

2. do przedłożenia Radzie psńitwa projektu 
do ustawy, któraby odmówiła pretensjom z obrotu 
terminowego na dyferencje na wiedeńskiej gieł
dzie dla mąki i ziemiopłodów prawa zaabarzal- 
nośoi w polubownych sądach giełdowych i która
by zakazała zawierać umowy terminowe w obro

cie zbożowym bez zapłaty zadatku n’żizego od 
1 zł. 7.» 100 kilogramów;

3. do porozumienia się z węgierek em mi
nisterstwem handlu w celu przedłożenia przez 
Rrąd węgierski Izbom węgierskim projektu po
dobnej ustawy dla giełdy aeszteńskiej w myśl 
ży zeń, wyrażonych w poselskiej Izbie węgier
skiej.

Ktmiec posiedzenia o godzinie 2 . Następne 
w p ątek o 11 godzinie.

źftki 6 listopada.
Dar. Najj, Pan udzielił z prywatnej Swej szka

tuły gminie Połoniczna, w pow. kamloneckim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

Mianowania. Podany w onegdajszym numerze 
Przeglądu wykaz nowomianowanych adjunktów są
dowych, prostujemy o tyle, że p. Stanisław Krywult 
mianowany został adjunktem sądowym dla Wadowic, 
nie zaś jak to mylnie podano do Tanowa. Nadto 
mimowany został Stanisław Kowalski adjunktem są
dowym dla Tarnowa, a Ferdynand Wincenty Ferens 
adjnuktem bez stale oznaczonego miejsca służby dla 
okręgu krakowskiego wyższego sądu krajowego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Franciszka Mamaka stałym nanczycielem szkoły eta
towej w Łady go wicach.

Minister skarbu mianował dyrektora fabryki 
tytonia w Monasterzyb cach Marcina Cyprjana, in
spektorem głównej fabryki tytoniu w Wiednia,

Śluby. Dnia 9 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w tutejszym kościele 0 0 . Bernardynów 
ślub p. Zygmunta Rettingera z panną Jadwigą Chą
dzyńską

Prof. dr. Winternitz, właściciel Blynnego za
kładu hydropatyczaego w Kaltenlentgeben, zaślubił 
w tych dniach pannę Lndję LSwenthBl, córkę radzcy 
z Petersburga.

f  Dr. Tytus Chałubiński zmarł przedwczo
raj wieczorem w Zakopanem. Śmierć tego znakomi
tego męża wywołać musi szczery żal w całym kroją. 
S. p. Chałubiński należał do najznakomitszych lekarzy 
warszawskich.

Urodzony w r. 1820 we wsi Chociwla, stndja 
medyczne odbył w Wilnie, Dorpacie i Wtirzbnrga. 
Uzyskawszy w r. 1846 stopień doktora medycyny 
n siadł w Warszawie i cieszył się tam nadzwyczajną 
wiięt.Tścią, zarówno jako lekarz, jako też i profesor 
kliniki.

Przed laty kilkn opuścił Warszawę i przeniósł 
się na stały pobyt do Zakopanego. Od dawna już 
nęcił uroczy zakątek naszych Tatr lekarza warszaw
skiego, to też powziął on myśl podnieść to miejsce 
kąpielowe. Porzucił więc posadę profesora i obszerną 
praktykę w Wamawie, a przeniósł się do tatrzań
skiej ustroni, założył tam zakład leczniczy i niezm or
dowanie starał się upiększyć i podnieść nasze Zako
pane. Dziś jnż i za granicą mówią o Zakopanem, 
które z każdym rokiem się podnosi i ma wielką przy
szłość przed sobą. Jest to zasłngą, można powie
dzieć, wyłącznie dr. Chałubińskiego.

Tam, w swojem nlnbionem Zakopanem dokonał 
ś. p. Chałubiński swego pracowitego i zasłużonego 
żywota, którego pamięć spewnością istnieć będzie tak 
długo, jak dingo istnieć będzie Zakopane.

f  S. p. Teodozja Frlderioi Jako- 
wicka, znana ongi i Inbiona przez tutejszą publicz
ność śpiewaczka, zmsrła 3 listopada w Warszawie, 
w 53 roku życia. Ś. p. Teodozja po długoletniej, 
świetnej harjerze artystycznej, poświęciła się pod ko
niec życia pracy pedagogicznej i na tem stanowisku, 
jako nauczycielka śpiewu, przepędziła ostatnie lata. 
Śmierć zabrała ją zbyt wcześnie. Szczery żal w 
sercach przyjaciół, wielbicieli jej talentu i uczennic, 
towarzyszył jej do groba.

Agata Rosenstokowa matka posła dra Mau
rycego Rosenstocka, zmarła dnia 1 listopada w Ska
lacie w 68 roku życia. Obrzęd pogrzebowy odbył 
się 5 listopada.

Zmarli. Franciszek Czarnowski, były oficer 
wojsk polskich z r. 1831 i właściciel dóbr, zmarł 
w Krakowie.

Nepomucen Rembowski zmarł w Smolicach 
pod Koblinem, przeżywszy lat 70. Był on niegdyś 
zapalonym łowiańczykiem i Mickiewicz w korespon
dencji swej WBpomina o Rembowskim. Stanisław Tar
nowski umieścił w Czasie prześliczny nekrolog, po
święcony pamięci zmarłego Rembowskiego.

Wystawa paryska została dziś zamkniętą.
Zjazd koleżeński znown odbył się we Lwo

wie. Tym razem zjechali się byli uczniowie szkoły 
dublańskiej, którzy w roku 1884 jej mury opuścili. 
Na zjazd ten zebrało się sześciu uczestników, pośród 
nich było trzech pochodzących z Galicji : pp. M. Pi- 
niński, Bron. Czajkowski i M. Barta.

Rząd bułgarski zakazał przywozn do Bnł- 
garji rosyjskich i serbskich pieniędzy srebrnych.

Kwestja krawiecka. Do licznych kwestyj,
które trapią nasz kraj, przybyła teraz znowa  _
krawiecka. Na innem miejsca mówimy w dzisiejszym 
numerze o krokach, jakie poczynił p. Namiestnik w 
cela ułatwienia urzędnikom państwowym nabycia 
mundurów tanioh i z dobrego materjału, jakoteż w 
cela ubezpieczenia się, aby te mundury były wyko
nane w krajo, a nie w wiedeńskich fabrykach goto
wych nbrań. Tymczasem niektórym krawcom naszym 
rzecz ta mocno się nie podobała i —  jak to n nas 
weszło od gorlickich czasów w modę —  wnieśli oni 
skargę do Ministerjum, a równocześnie wystosowali 
petycję do Sejmu. Wniesienia tej petycji do Sejmu 
podjął się p. Romanowicz.

Owóź pragniemy zwrócić nwagę na dwie oko
liczności. Na jednę tę, że plan p. Namiestnika ma 
głównie i wyłącznie na celu zabezpieczyć urzędników 
przed zdzierstwem i lichwą, a zarazem zapewnić ca
łą robotę czeladnikom krawieckim. Na wykonaniu 
tego plann zarobią z jednej strony urzędnicy, z dru
giej cała ogromna rzesza czeladzi krawieckisj. Stracą 
zaś na tym planie naprzód i głównie właściciele ma
gazynów gotowych nbrań i fabryk tych nbrań w Wie
dniu, Pradze i Bernie; następnie i jnż w mniejszym 
stopniu właściciele magazynów krawieckich, którzy 
już dzisiaj najczęściej krawcami nie są, ale pospoli
cie zajmują się polityką, a żyją z tego, źe są po
średnikami między publicznością, potrzebującą ubra
nia a biednymi czeladnikami krawieckimi, szyjący
mi to ubranie.

Owóż, czyż to nie jest charakterystycznem, że- 
ten pan Romanowicz i te dzienniki, które zawsze 
wypisują na swym sztandarze, iż im idzie głównie a  
Ind, o ten Ind biedny, głodny, ciemny, o te obogie 
warBtwy rękodzielnicze, wreszcie i o tę także inteli
gencją urzędniczą, która jest źle płatną i w nędzy 
żyje; dzisiaj, aby tylko zrobić hecę w kraju, wystę
pują w obronie kilku kapitalistów krawieckich, wbrew 
interesowi całej warstwy urzędniczej i wbrew intere
sowi całego zastępu biednych i wyzyskiwanych czela
dników krawieckich ?

Drugi szczegół charakterystyczny zasługnje tak
że na podniesienie. Jest nim ta manja zanoszenia 
skarg do Wiednia na władze krajowe. Byle co, wnet 
leci telegram de Ministerjum ee abargą na Namie-
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stniks. Dzisiaj, na szczęście, skargi te nie przyno
szą nam żadnej straty, bo mamy Namiestnika, który 
potrafił sobie w Wiedniu wyrobić takie stanowisko, 
2e go temi skargami nie podkopiemy, i mamy w Wie
dniu rząd, który jest dla nas życzliwy i ze skarg tych 
nie będzie korzystał, aby osłabić lub poniżyć znacze
nie obywatela kraju, mejącego od Najj. Pana zaszczy 
tne nadanie rządzenia tym krajem. Ale mogą się 
czasy zmienić, może być w Wiedniu inny rząd, a 
w kraj* może być Namiestnikiem nie obywatel, pra
cujący z poczucia obowiązku patrjotycznego, ale zwy
kły urzędnik, dbający o swoję posadę 1 o przywiąza
ne do niej emolumenta. Wówczas metoda ta ciągłe
go skarżenia Bię do Wiednia miałaby ten rezultat, że 
nieprzychylny rząd poniżałby tego Namiestnika i że 
ten Namiestnik nie robiłby tego, co uważa za dobre 
dla kraju, ale to, co podobałoby Bię w Wiedniu. 
Mamy przecie Sejm, chcemy więc wnieść jaką skar
gę, to wnośmy ją do Sejmu, a przez to nietylko nie 
będziemy wprowadzali obcych do rozstrzygania w na- 
Bzych domowych sprawach, ale podniesiemy także 
znaczenie Sejmn i chociaż tym Bposobem zrobimy 
to, że władze rządowe będą się poniekąd czuły przed 
nim odpowiedzialne.

Amatorskie przedstawienie na dochód To
warzystwa im. St. Staszica odbędzie się w sali Ka
syna miejskiego dnia 12 listopada b. r. Bliższe 
szczegóły doniosą afisze. Bilety nabywać można 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta, w Towarzy
stwie im. St. Staszica, ulica Kochanowskiego 1. 2 i 
w kancelarji Kasyna miejskiego.

Fundacja St. hr. Skarbka. Drobna pomył
ka drukarska wkradła się w ostatni ustęp sprawo
zdania, które podaliśmy w nnmerze wczorajszym „c 
rezultacie gospodarki w roku 1888“ tej instytucji. 
Opuszczono jeno przy dwn liczbach punkcie, oddzie
lający guldeny od centów, a wskutek tego wypadło, 
iż obecna administracjo fundacji Bpożyła z kapitała 
w ciągu.lat 1886, 1887 i 1888 kwotę przeszło 6 
miljcnów zł., czyli corocznie po 2 miljony zł. zgórą. 
Oczywiście tak być nie mogło, bo nawet cały mają 
tek fundacji, chociaż znaczny, przecież tyle nie wy
nosi. Ouóż spożyto z kapitału jeno 61.742 zł 20 
ct., csyli przez lat trzy przeć ętnie co roku po zł. 
20 583 ct. 07.

W każdym razie, jeżeli taka gospodarka trwać 
będzie dalej, to nie przyszłe pokolenia, ale my sami 
doczekamy się tego, że jedna z najpiękniejszych na 
całej kuli ziemskiej fnndacyj, stopnieje do zera.

Towarzystwo wzaj. pom. oficjał, pry w. 
ma do rozdania trzy Btypendja.

Ubiegać się o nie mogą tylko dzieci, a prze- 
dewszystkiem sieroty po członkach. Termin do wno
szenia podań za pośrednictwem szkolnych dyrekcyj 
upływa 15 listopada r. b.

Ogłoszenie konkursu rozesłała już dyrekcja T o 
warzystwa w odbitkach litografowanych do wszystkich 
sierót i wdów po członkacn Towarzystwa.

Samobójstwo. W Peszcie, jak nam stamtąd 
donoszą, wywołało wielkie wrażenie samobójstwo mło
dej kobiety, pani Klimm, żony profesora politechniki. 
Nieszczęśliwa przecięła sobie Bzyję brzytwą. Od 
dwóch 1*1 nie żyła ona z mężem i między niemi to
czył Bię proces rozwodowy. Owóż temi dniami zapadł 
wyrok, rozwiązujący to małżeństwo i przyznający mę
żowi prawo utrzymywania i wychowywania dwojga 
dzieci, będących owocem tego związkn.

Nieszczęśliwa matka, dotknięta tym ciosem, za
dała sobie śmierć natychmiast po otrzymaniu tego 
wyroku.

W  sprawie obsadzenia biskupstw kato
lickich w Królestwie Polskiem i w Rosji otrzymało 
warszawskie Słowo telegram z Petersburga tej tre
ści, że podana przez Kraj lista kandydatów na sto
lice biskupie rzymsko-katolickie nie posiada jeszcze 
Btanowczego cbaraktern. Lista ta nie została jeszcze 
przedstawioną do carskiego zatwierdzenia, gdyż w pe
tersburskim departamencie obcych wyznań nie po
wzięto jeszcze stanowczej decyzji co do obsadzenia 
stolicy mohylewskiej.

Z  Samborskiego donoBzą, że komendant po 
sternnku żandarmerji w Medenicach wykrył bandę 
podrabiaczy pięciogulienowych banknotów. Dwóch 
członków tej bandy Wolfa Sukmana i Łajbę Grttn- 
bauma odstawiono już do sądu.

Rok na bicyklu. Przed kilkn dniami minął 
rok od chwili, gdy w Melbourne bicykliści Burnston 
i Stokes wyruszyli w podróż naokoło świata. Poko
nywali niesłychane trudności, np. przez Indje zrobili 
2000 mil angielskich. W Jerozolimie otaczały ich 
tłnmy nie wiedząc kogo mają przed sobą. Do Mar
twego morza i do Jordanu musieli dotrzeć konno, bo 
drogi były niemożliwe. Popłynęli potem do Konstan
tynopola i nastąpiła jazda po Enropie wzdłuż i 
wszerz. W Rzymie aresztowali ich żandarmi, ale po 
brótkiem przesłuchania puszczono podróżników na 
wolność; zaś w Apeninach jazda nadzwyczaj była 
utrudnioną. Przeciętnie codziennie robili 89 mil 
angielskich. Teraz przez Amerykę wrócili do Mel
bourne.

Szkołę narodową kucharsiwa otworzono 
przed kilkoma tygodniami w Londynie. Szkoła zy
skała sobie od razn olbrzymie powodzenie. O godz. 
12 w południe, w której to chwili pewna ograniczona 
liczba śniadań wydaje się w salach szkoły, przy wej
ścia panuje ścisk i tłok nie do opisania. Śniadania 
te przyrządzają profesorowie szkoły i najpierwsi jej 
ucznir wie.

Także urząd. Pana Wangemana, który ob
wozi po świecie fonograf Edi&ona, zameldował por- 
tjer hotel>wy w ten sposób: Imię i nazwisko: Wau- 
geman, Charakter albo urząd: fonograf.

Nie dla żartu, ale w najlepszej wierze wypełnił 
pDrtjer w ten sposób kartkę meldunkową, gdyż my 
ział, £e fonograf to jest coś takiego, jak fotograf 
albo litograf.

Przejście do wojska rosyjskiego. Reichs 
toehr zamieszcza następującą notatkę:

„W jednym z ostatnich numerów rosyjskiego 
dzienika rozporządzeń wojskowych, wyczytać można, 
oo następuje:

„„Jako kometa do 18 pułku dragonów przy
dziela się auBtrjackiego porucznika Michała Sidoro
wicz a"*. (Kornet odpowiada stopniowi zastępcy ofi
cera w armji anBtrjackiei).

„Sidorowicz, z rodu Rusin, ukończył w r. 1878 
abademję wojskową w Wioner-Nenstadt i przydzielo
nym został do 4 pułku ułanów. Nie zachowywał on 
się odpowiednio jako oficer, zwłaszcza bawalerzysta, 
to też po 9 letniej służbie musiał kwitować ze swej 
szarży oficerskiej. Już w czasie swej służby wojsko
wej objawiał Sidorowicz wielkie zamiłowanie dla 
WBzyBtkiego, co rosyjskie, to też przejście jego do 
armji rosyjskiej nie zadziwia nikogo. Zadziwia tylko 
to, że w rosyjskiem obwieszczeniu przyznano mu cha
rakter austrjackiego porucznika, jakkolwiek on nim 
nie był więcej, i to, że nadano mu niższy stopień, 
aniżeli zajmował przedtem w armji auBtrjaekiej. Je
dnak pan kornet Sidorowicz pójdzie niezawodnie wy
żej i dostanie się wkrótce nawet do sztabn jenerał- 
hego, bo jest człowiekiem zdolnym i gdyby się był 
^ nas dobrze zachowywał, byłby także do sztabn je- 
neralnego Bię dostał. Palb dragonów, do którego 
przydzielono Sidorowicza, należy do warszawskiego 
°kręgn wojskowego".

Teatr. Dziś po raz pierwszy »Pepa“ komedja 
z francuskiego.

Jutro „Kapitan Fracassa11 operetka w trzech 
aktach.

Literatura i Sztuka.
* Koncert Leopolda MDaszewskiego odbę

dzie się jutro w sali Kasyna miejskiego. Współu
dział w nim wezmą panie: Olga Leżaóska, Wacława 
PołoBzynowiczowa; panny: Podgórska, Cybulska i p. 
Artur Zawadzki. Artystycznem kierownictwem zajmie 
się p. W. Czerwiński.

W skład programu wchodzą utwory: Beethowe- 
na, Donizettiego, Chopina i innych bompezytorów.

* Nikita. Jedna z najsłynniejszych śpiewaczek 
tegoczesnych, panna Nikita, przejeżdżając przez Lwów 
zatrzyma się w naszem mieście i wystąpi z koncer
tem. —  Jej śpiew i jej uroda już przed kilku laty 
wprowadzały w z.ichwyt melomanów Parysa, Londynu, 
Petersburga, jnkoteż głównych miast Ameryki. Przed 
dwoma laty trzy koncerta panny Nikity w Wiedniu 
wywołały taki entuzjazm, jakim zaledwie Adelinn Patti 
pochlubić się mogła.

Młoda śpiewaczka, jako dziecię cudowne mając 
lat dziesięć, pochwyconą została przez hordę dzikich 
Indjan, których jednak śpiew jej ujarzmił. Przewódzca 
hordy, niejaki Nikita, chronił ją od wszelkiego nie
bezpieczeństwa, a gdy szcsęśliwem zrządzeniem losn 
wydostała się z rąk Indjan, w kilka lat później za
panowała swym śpiewem nad cywilizowaną publiczno
ścią Europy, zachowując imię nadane jej przez dziką 
hordę Indjan.

Bliższe szczegóły koncertu panny Nikity, który 
się odbędzie jeszcze w tym miesiącu, podamy później.

* Pogrzeb Emila Augiera odbył się przy nader 
licznym ndziale wszystkich warstw publiczności pary
skiej. Uroczystość kościelna miała miejsce w kościele 
św. Trójcy.

Tirard, Spnllar i Larronmet (dyrektor sztuk 
pięknych) wystąpili w charakterze przedstawicieli rzą
du; Larronmet wygosił dłngą mowę pogrzebową — 
Bataljon piechoty ze sztandarem i kapelą, szwadron 
dragonów i pół batorji, oddały ostatnie honory zna
komitemu nieboszczykowi, jako wielkiemu oficerowi 
legji honorowej.

Orszak ndał się na cmentarz Saint-Clond pod 
Paryżem, gdzie śmiertelne szczątki autora „Bezczel
nych" złażone zostały na wieczny spoczynek. Nad 
grobem przemawiali: Crśard w imieniu Akademji;
Claretic, dyrektor komedji francuskiej, i poeta Cop- 
pće w imieniu autorów dramatycznych.

Augier cierpiał już od lat kilku na chorobę 
cukrową, która się wzmogła po upadku, który przez 
trzy ostatnie miesiące przykuwał go do łóżka. Mimo 
powodzenia, jakiem się cieszyły jego utwory, pozo
stawił Angier stosunkowo niewielki majątek, bo daje 
on 30 000 rocznej renty.

W literackich i artystyczuych kołach Paryża 
śmierć Augiera wywołała żal wielki i szczery. Nad 
zgonem znakomitego dramaturga ubolewają, przede- 
wszystkiem młodzi pisarze teatralni, którzy znajdowali 
Q niego zawBze radę i czynną pomoc.

„(Test la monnaie" 
je paye mon bonhenr."

zwykł był mawiać, „dont

Część ekonomiczna.
=  W  sprawie uregulowania waluty Półu- 

rzędowy dziennik Budapester Gorrespondenz w 
długim artykule odpiera zarzuty, jakoby rząd 
węgierski stawiał trudności uregulowaniu waluty. 
Przysm-jo wprawdzie ten dziennik, że na odezwę 
austriackiego ministra finansów z d. 25 lutego 
b. r., węgierski miul ter finansów woale nie od 
powiedział, tłumaczy to jednak tem, że węgier
ski minister nie raiał co odpowiadać, bo ustnie 
z p. Dunajewaki n kilka rasy omawiał tę kwe- 
łfcję, & był udania, źe nie nadszedł jeszcze od
powiedni czac do przedsięwzięcia tego uregulo
wania. Bud. Corr. zapewnia jednak, źe węgier
ski mimster pracuje wciąż nad tą sprawą i jest 
ju t zupełnie przygotowany, sądzi jednak, że ure
gulowanie waluty t. j. zaprowadsoaie waluty 
złotej przedsięwziąć będzie można dopiero wte
dy, gdy zarówno w Cislitawji jak i w Węgrzech 
osiągniętą btdsie w budżecie zupełna równowaga 
między dochodami »  rozchodami. W  Węgrzech 
równowaga taks dopiero w przyszłym roku ma 
być osiągnięto.

~  Doroczne walne zgromadzenie członków 
to ar. „N & r o d n a T o r h o w I a u odbyło się z 
końcem zeszłego mieś ąes. Przedłożone zgroma
dzeniu sprawozdanie wykazuje, że towarzystwo 
rozwija się nader pomyślnie, liczy obecnie 900 
osłonko*, którzy nu udziały złożyli 28.506 zł. 
posiada iundusz rezerwowy o 3617 zł., a dzia- 
’s kapitałami, ak'adanemi w towarzystwie 
przez członków na książeczki oszczędności lub 
na rachunek bieżący. Prócz głównego ektoda we 
Lwowie, pr-siada towarzystwo 10 składów filjsi
nych w ważniejszych miastach prowincjonalny h 
G a lic j, a r9esarzed<ż towsiów dała w roku 
zysk w fewode 37 038 zł.

— Państwowe kasy dla chorych robotni
ków. Wedle zeatawienia, ogłoszonego świeżo 
przez ministerstwo sprsw wewnętrznych istnieje 
tych k<&s 559 w Przedlitowji z 432.718 uczest
nikami. Galicja posiada 55 kas z 32,184 uczestni
kami a to 10 pr. z liczby wszystkich kas, a 
prawie 8 pr. z liczby wszystkich uczestników.

— W pocztowych kasach oszczędności
ro«ną co miesięcznie obroty pieniężne. W ubie
głym miesiącu obrót ten dosięgną! ki.-f.-ty 145 
mil. zł-, był przeto wyższym o całych 30 m il 
zł. od obrotu w ptźdrierniku 1888 Zwiększył 
vię przeto ruch w wstyrtbich dtifihch agend 
kfcs poosiowych: W październiku b. r. wpłacono 
72 8 mil. zł., wyjęto 72 2 mi?, zł., oaóż zwięk
szył się zspas gotówki w kasach państwowych o 
0 6 mil. z!. Wkładki oszczędnościowe wzrosły o 
102 443 zł., a kwota nlobo^aua po koniec paź
dziernika b r. wynosiła 17 03 mil. zł. i była 
pomieszczona w 709.218 książeczka- h.

Saldo w obrocie czekowym wzrosło również 
o 521.121 zł., a ilość uc estuibów zwiększyła 

o 154 do liczby 15.706 bont. Ożywił się 
t k ’ e ruch w związku clearingowym, gdyż przy
stąpiło doń nowych 118 OBÓb a obecnie liczba 
uczestników wynosi 10 863 etób. których wierzy- 
telnoś i dorosły dziś do kwoty 31 96 mil. zł.

=  Nowe towarzystwo żeglugi parowej na 
Dunaju niebawem powstić w łtosj'- wedle 
zapewnień Nowoje Wremii, a ctlem jego będzie 
rozpowszechnianie wyrobów i produktów rosyj
skich. Towarzystwa to urządzi przeto kilkanaście 
składów w większych miastach nadduaajskich i 
udzielać będzie zaliczki na towary w tych skła
dach magazynotwie.

=  Zarząd akcyjnego browaru w Pilznie, 
którego piwo tak bżid :o jest u nas rozpowszech
nione, postanowił wypłacić akcjonariuszom z* r. 
1888/9 dywidendę w wysokości 16-70 pr. Pro
dukcja piwa zwiększyła się w tym okresie czssu 
o 30.000 hektolitrów.

j z :  Bank austro-węgierski podniósł z dniem 
wczorajszym stopę procentową, a mianowicie przy 
esboncie weksli z 4 pro. na 5 prc., a przy lom
bardzie z 5 prc. na 6 prc.

=  Z  wiedeńskiego targu na bydło. Na ponie
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 2988 sztuk 
opasowego, z paszy 1148 sztuk i 1905 sztnk chudego. 
Razem 6041 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 414 sztak 
opasowych, i 1068 Bztuk chudych; z Bukowiny 130 
sztnk opasowych. ^

Ogółem przypędzono o 1178 sztuk więcej, niż 
zeszłego tygodnia, a z B am ej Galicji 326 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Popyt w ogóle był dość słaby. —  Ceny towaru 
przedniego w porównaniu z zeszłym tygodniem obni
żyły się o 50 ct., innego o 1 zł.

Nie sprzedano 453 sztnk.
Płacono galicyjsko - bukowińskie woły opasowe

po 50 do do 57 zł., za towar przedni po 58 do
59 zł. wyjątkowo — zł.; węgierskie woły opasowe po 
50 do 57 zł., towar przedni po 58 do 62 zł. wy
jątkowo po — zł.; z innych krąjów koronnych po 50 
do 58 zł., za towar przedni po 59 do 62 zł., wyjąt
kowo po —  zł.; woły z paBzy po 47 do 52 zł., kro
wy po 21 do 26 zł., stadniki po 17 do 30 zł. —
bawoły po 14 do 20 zł. za centnar metryczny towaru
zabitego.

Bydło chude po 20 do 118 zł. za sztukę.
— Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 

rzu. — Kraków 5 listopada.
W Bkutek złego stanu dróg dowozy zboża są 

ciągle małe i dlatego sprzedający wyższe stawiają żą
dania, a to, Co nadchodzi, znajduje łatwy odbyt za
równo ze strony młynów jak i na spekulację.

Ceny pomimo to nie doznały znaczniejszej pod
wyżki, ale gatunki celne — zwłaszcza też pszenicy i 
żyta —  były dziś przedmiotem poszukiwania, a nie
które partje płacono nawet drożej.

Płacono za pszenicę białą zł. 8.75 do 9.20, 
za czerwoną 8.75 do 9.25, za żółtą 8.70 do 9.15; 
za żyto 7.60 do 8.— , za jęczmień 7.50 do 8.50, za 
jęczmień na paszę 6.75 do 7 25, za owies 7.—  do 
7.50 (z akcyzę). —  WszyBtko za ICO kilogramów.

Wiedeń 4 listopada.
(Z )  Dziś znowu rozpędzono się na naszej 

giełdzie ku dalszej zwyżce. Z początku wiodło 
się nieźle, lecz ku południowi osłabło usposo
bienie, bowiem brak gotówki i znaczne podaże 
peszteÓ3kiej giełdy powstrzymały ruch operacji i 
skłoniły naszę spekulację do liczniejs ych reali
zować. W ciągu tych transakcji przejawiła się 
pogłoska, że bank państwowy lada dzień —  a 
zapewne na jutrzejszej nadzwyczajnej sesji Rady 
nadzorczej —  podwyższy stopę procentową a 
przez to podroży i tak już drogi kredyt rapor
towy. Pogłoska ta obniżyła dotkliwie notowania, a 
odczuły to głównie Landerbanki, Alpiny i Ri- 
m&murańskid akcje. Przed zamknięciem giełdy 
zaprzeczono stanowczo pogłosce o podniesieniu 
stopy procentowej, a to zaprzeczenie doprowa
dziło do nieznacznej repryzy w Landerbankach i 
Lombardach, lecz oba Kredyty, Bankyereiny, 
Anglobanki i Uniony nie zdołały podnieść się do 
wysokości wczorajszego kursu.

Nie podniosły »ię również renty, z wyjąt
kiem węgierskiej papierowej, bo mimo zaprzecze
nia pogicsce o podwyższeniu stopy procentowej, 
dziś prsez zarząd tanku państwowego ogłoszony 
bihns po koniec ubiegłego miesiąca wykazywał, 
iż podniósł się eskont o 6.4 milj. zł., zaś lom 
bard prawie o tę samą kwoty, a stan taki banku 
zmusi go do stanowczych zarządzeń, aby zspo- 
biedss ustawicznemu zwiększaniu się portfelu i 
zastawu. To csuło z:ata» usposobienie tek, źe 
przy ukończeniu dzisiejszych operacyj tendencja 
znacznie ocłabła.

Waluty i dewizy potaniały dziś z powodu 
rembursowyoh podaży.

Oto ostateczne notowania:
Kred. anstr. 314 75, węgier. 335 50, anglob- 

148.10, uniony 243-— , bankroreiny 118 25, łander- 
banki 260 75, ludwiki 19025 czerniowiec. 235 50 
renta panier. 85 75. srebrna 86 20, anstrj. złoto 
109 45, papier. 10120, węg. złota 10180, pspśero 
wa 87 90.

Ruble l ‘24Vt zł-

Telegramy „Przeglądu^.
Wiedeń 6 listopada. Przy wyborach wydzia

łów powiatowych na przedmieściach Neubau i 
Alsergrund wybrani zostali sami liberalni kan 
dydaci.

W iiner Zeitung ogłasza odręczne pismo 
Cesarza do arcykBięcia Karola Ludwika jako 
zastępcy protektora austrjackiego Towarzystwa 
czerwonego krzyża. W piśmie tem wyraża Cesar; 
swe zadowolnienie z powodu patrjotyeznej goto 
wości z jaką Towarzystwa weteranów wojskowych 
zgodziły się na propozycję Arcyksięcia, ażeby te 
towarzystwa w razie potrzeby ■ dostarczyły ludzi 
do kolumn wojskowych przeznaczonych do tran
sportowania rannych. Ustawy zarządziły obecnie, 
że kolumny te uzupełniane być mają z pośród 
żołnierzy czynnej armji, to też można zwolnić 
towarzystwo weteranów z przyjętych w tym 
względzie zobowiązań. Cesar/, dz ębuja Aicyksię- 
c.u za skuteczną jego troskliwość, okazaną w tej 
s p ra w ie  i wyraża uznanie dla wszystkich biorą
cych w niej udział.

Fremdenhlatt polemizuje z wywodami wę
gierskiego dziennika Budapester Corrospondenz 
w kwestji uregulowania waluty i oznacza jako 
nieprawdziwe twierdzenie tfgo dziennika, że o- 
dezwa austrjackiego ministra finansów z lutego 
b. r- była ogólnikową i nie zawierała konkret
nych podstaw w kwestji uregulowania waluty, bo 
nie tylko w tej odezwie, lecz już w roku 1884 
wypracowało austrjackie ministerstwo skarbu pro
gram uregulowania waluty. Mylnem jest zapa
trywanie, jakoby ustanowiona traktatem handlo- 
wo-cłowym komisja była tylko komisją fachswą 
obradującą w obu ministerstwach. Wynika to z 
motywów austrjackiego sprawozdania do ustawy 
o traktacie handlowo cłowyin. Ustawa ta miała 
na myśli nie tylko urzędników ministerstwa, lecz 
szerokie koło kompetentnych reprezentantów han
dlu, przemysłu i rolnictwa-

Z Wiednia wyszła także w tej kwestji ini
cjatywa do wstępnych obrad urzędników mini
sterstw, a zebranie się tej komisji uważać należy 
za krok bardzo doniosły.

Zwracając się do wywodów Budapester Corr. 
w sprawia austrjacbiej renty amortyzacyjnej, pisze 
Fremdenhlatt, że w każdym razie byłoby do ży 
czenia, ażeby zbędną była emis a tej renty, która 
służy na spłatę istniejących długów państwowych; 
jednak zważywszy, że inne państwa, w których 
pieniądze kruszcowe są w obiegu dobrze stoją 
pod względem pieniężnym, istnienia renty tej 
nie można nazwać objawem niekorzystnej sytu 
acji „finansowej Austrji. Bez wątpienia gospo

darka państwowa stałabyjlepiej, gdyby można 
było uzyskać równowagę w budżecie bez znacz
nych sprzedaży dóbr państwowych i bez proton - 
gacji znaczniejszych sum dłużnych.

To, co w traktacie handlowo-cłowym przed
stawione jest jako warunek ostatecznego uregu
lowania Waluty, nazywa Budap. Corresp. fałszy
wie jako pierwsze kroki ku tema.

Ażeby przedsięwziąć wielką akcję, potrzeba 
być świadomym celu i prędko wyzyskać korzystną 
chwilę, a nia wolno tej chwili zaniedbać. Pierw
szym warunkiem tej akcji jest zebranie się komi
sji ustanowionej traktatem handlowo-cłowym, a 
obrady tej komisji zbiją niejedno fałszywe zapa
trywania i niejedne przesądy. Mężowie przydzie
leni do tej komisji poświęcą się swemu zadaniu 
z pewnością z nadzieją w powodzenie i z tą siłą 
twórczą, która daje rękojmię, źe dzieło to ure
gulowania waluty uwieńczone zostanie pomyślnym 
skutkiem.

W iedeń 6 listopada. Agence Constantinopel 
pisze, Se wiadomości z Aten j&koby Szakir baBza 
odjechał z trzema okrętami wojennymi i pułkiem 
piechoty do Sphakii, ażeby tam położyć kres 
bójkom pomiędzy wojskiem, są nieprawdziwe, —  
Prawdą jest, źe tureckie okręty wojenne krążą 
przy wybrzeżach, a Szakir basza podróżuje po 
kraju — są to jednak tylko zarządzenia ze wzglę
dów ostrożności poczynione, a w wojsku tureckiem 
w ogóle panuje surowa dyscyplina.

Postanowienie rządu egipskiego, sżeby ogra
niczyć uprawę tytoniu w Egipcie uważają w Tur
cji jako zarządzenie bardzo korzystne dśa upra
wiać „y tureckiego tytoniu, i spodziewają się tes 
po tem znacznego wzrostu importu tytoniu ture
ckiego do Egiptu

W iedeń 6 listopada. W sejmie dolno-austry- 
jackim odpowiedział namiestnik na interpelację 
dotyczącą udziału rządu w regulacji rzeki W ie
denki w tym duchu, że projekt gminy m. W ie
dnia uznano za odpowtadni ze względów sanitar
nych i komunikacyjnych i rząd nie może oświad
czyć się odmownie co do zagwarantowania udzia- 
ła  państwa, zastrzega jednak, że teraz jeszcze 
co do wysokości tego udziału żadnego stanow
czego przyrzeczenia dsć nie może. Rokowania 
rządu z gminą w tej sprawie trwać będą dal&j.

P eszt 6 liatop«da. Izba posłów odrzuciła 
243 głosami przeoiw 70 znany wniosek Irsnyie- 
go, żądający postawienia ministra węgierskiej 
obrony krajowej w stan oskarżenia za znaną 
sprawę z chorągwią czsrno-żółtą w Monorze.

B udapeszt 6 listopada. Sejm przyjął zna
czną większośoią projekt ustawy o utrzymaniu 
dworu królawskiego. Za ustawą głosowało stron
nictwo liberalne i umiarkowana opozycja, prze
ciw ustawie tylko najskrajniejsza lewica.

Friedrichsruhe 6 listopada. Hc. Kalnoky 
odbył przedwczoraj t w obu dniach poprzednich 
z ks. Bismarkiem przed obiadem przechadzkę 
po lasku t. z. Sacbsenwald. Przechadzka trwała 
każdym rtzem kilka godzin i przeciągnęła się 
aż do zmroku, pomimo, że pogoda była brzydką.

Paryż 6 listopada. Journal des Dehats 
stwierdza, że podczas przyjazdu ks. Wulji do 
Kairu byli obecnymi tylko dyplomatyczni przed
stawiciele N,iemiec, Danji, Grecji oraz Anglii. 
Reprezentanci innych pańttw nie jawili się, 
Francuski peseł sądził oczywiści*, źe nie obo 
wiązuje go do tego etykieta. Rówaiaż Mukter 
basza musistł mieć i,łuszne powody, aby nie wz'ąć 
udziału w powitania ks. Walji.

Ten sam daiennik przypomina, iż Auglja 
zobowiązała ei§ opuścić Egipt. Kwestji egipskiej 
nie moina dotąd urażać za ukończony, podjętą 
ona zostanie na nowo i dopóki będzie podejm o
waną, dopóty n e zostanie rozwiązaną. Podróż 
ks. Walji no Egiptu jest co najmniej fcozpotrze- 
bną manifestacją, skierowaną hu team, aby nad 
Nilem obudzić rozmsite draźliwośc>.

Berlin 6 listopada. Hr. Kalnoky
stąd o godz.mo 9 z r&ca do Wiednu.

Zanzibar 6 listopada. Kr^żą tu 
że cały orszak Petersa, z wyjątkiem jednego Eu
ropejczyka i jednego Somalago z Mafaisu lub też 
Somalisa wymordowano. Dwaj pozostali przy ży
ciu, sami poranieni, mają się znajdować w NgasR.

Paryż 6 listopada Król Milan odjechał 
w okolice Wiednia, aby wziąć udział w łowach 
z przyjaciółmi.

Journal des Dehats dowiaduje się z auten
tycznego źródła, że Miltn powróoi za dwa tygo
dnie do Paryża i stale tutaj zamieszka.

Londyn 6 listopada Urzędowa London Ga- 
zette publikuje znaną odpowiedź Silisbury’ego, 
daną deputaoji w sprawia depesz angielskiego 
konsul* z Gunei, które miały donosić o strasz
nych gwałtach popełnianych przes Terbów ns 
Krecie. Konml dm os:, że najściatejsse dochodze
nia wyka.aly, iż oskarżenia są tylko częściowo 
uzasadnione, w większej jednak części przesadzo
ne. Konsul przyp ssia zabaraetaa na Krecia za
chowaniu się urzędników tureckich i zaleca nu- 
petoą zmianę urzędników,

Konstantynopol 6 listopada. C sarstwo nie
mieccy odjeżdżają dziś w południe okrętem do 
Wenefjt,

Świta cesarska powróci koleją. Hc. Herbert 
Bism&rk zabawi prawdopodobnie jeden dzień w 
Budapeszcie.

Na przedwczorajszym obiedzie nadał ce
sarz sułtanowi wstęgę orderu domowego Hohen
zollernów. Cesarz wtasną ręką zawiesił sułtanowi 
ten order na szyi. Sułtan był nadzwyczaj urado
wany z tego rzadkiego odznaczenia. Oprócz roz
mów monarchów sam na sam odbyły się także 
rozmowy w obecności tureckiego ministra spraw 
zagranicznych.

Hamburg 6 listopada. Cieśle okrętowi ba- 
stują i żądają tej samej płacy w zimie co i w 
leeie. W łaściciele doków nie przystali na to żą
danie, skutkiem tego więc cieśle zawiesili 
robotę.

Tryjest 6 listopada. Przy wyborze do rady 
miejskiej zwyciężyli w czwartym okręgu wybor
czym kandydaci stronnictwa postępowego.

Madryt 6 listopada. Arcyks.ąźę Albrecht 
udaje się dzisiaj do Andaluzji, zwiedzi Sewillę, 
Granadę, Malagę, Walencję i Barcelonę, poczem 
przez Marsylię. Genuę i Medjolan wróci do Atco.

Paryż 6 listopada. Dzienniki tutejsze za
przeczają, wiadomości jakoby Spuller polecił kon
sulowi francuskiemu - w Kairze nie brać udziału 
W przyjęciu księcia Walji.

Monechjum 6 listopada. Izba uchwaliła 
32,521.300 marek na budowę drugiego toru na 
kolejach i na zakupno parku przewozowego.

Budapeszt 6 listopada. Umiarkowana opo
zycja przyjęła umotywowany wniosek hr. Appo- 
ny’cgo, aby nie zgodzić się na wniosek Iranyego 
o postawienie ministra obrony krajowej w stan 
oskarżenia, lecz aby wstrzymać się aż do odpo
wiedniej chwili z sanacją odnośnych niewła
ściwości.

Nadesłane.

odjechał

pogłoski,

w a w — WMW
Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i I  

zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. b. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłoeznie i sumiennie. Pro
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także ns 
małe spłaty miesięczne.

-̂ .■u.g“u.st Sclieilentoergr
Dom bankowy i kantor wymiany w e  L w o w i e .

W ydawnictwo gamety losowań )rN ad*ie;»“  Pre- 
mm arata roazna c*  p /ow inoji str. 1’30.

dnia 5 listopada 1889.
Hotel Zorża: JE. L. hr. Wodzicki z Tyczyna. 

St. hr. Wiśniewski z Kystynopola. W. Niezabi- 
towski s Lanek. H dr. Wielowiejski z Olejowej. 
M. Bogdanowicz z Kossowa. F. Siemiginowska z 
Torskicgo. J. Lukesiewioz z Żsrawy. K. Żeleński 
z Ciekowy. W. L&ngfelder z Pesztu. T. Cieński z 
Drohiczowa.

Hotel Angielski: H. Seicfeld z Krakowa. 
M. Wiśnie ski z Tarnowa. W. Lindeubaum z 
Drohobycza. J. Ferrari z Manastersy*k. W. 
Kowalski z Żurawa$. L, Starczewski z W o
łynia.

Z  zbożowych targ ino.

5 listopada Lww-;? j. /  • c*
Podwo-

ioezyaka Jarosław

Pcsenioa 7-40—8.40 7 20—8.— 7--------7.70 7*40 -8.40
Żyto 6 6 0 —7 2 8 .5 9 -7  — 6 40 - 6  8 ) 6.65— 7.25
Jiynanień 8 50 -8 — 6 50 -7  7b 6 5 9 - 8 .— 6 50 - 8  —
OrrJe* 8 8 0 -7 .6 0 6.—  7 1 0 6 -------6 65 6 50 - 7  60
Groofe 6 —  8 60 > —  8 — 6 —  8 — 6 . -  8 6C
Wyka 5 15 5.50 4 80—5.25 0.------ 0.—
Mnepuk 
L iiwata 
E ank. e.;ee.

15 — 15.70 Ib:-------.— 1 5 . -1 6 — 15 6016 —

45 - 6 5 —
* . * *
" . . * *

SilfciZ.ittfOd, —_-------,__ __ — t-------.__ ---c —  ' _•

»  ss 100 Jplc netta bes werku. 
Rzepak poisukiwany.

Lw&fcr. S Esdy kaaSowsj 6 listopada 1839.
1. AJteji es Mfcbg
bes kuponu bieżącego ptaoe t?4aję 

b»» dy-fddesdy'
Sclcj galio. Ker, L«4. 500 zŁ m. k. 183 —  192 —

# toow.-eeer-jsAS, 2i>j si w. a. 234 50 237 50
T£sas.« kip. . galic. 200 st «  ł  281 —  785 —

( kndyt. gftiis. 200 s? w. e .  216 —
2. Listy zastawne ta 100 t-l*.

Banka hyp. gulic 5 prc. w, n 100 35 1C1 35
Listy zastaw, Galio. Zakłada 

kredytowego lioaskiego 36 l«t •— —  —. —
galle. 5 prc. pr, 10S 25 104 26

97 50 98 60
T m . plip. 5 f r? 100 50 101 50

9 a • i  ,  ,  * 96 -  97 -
100 60 101 50 

» * * ■ # - .  J 92 50 94 50
- 4 V « k • 98 70 99 70
., 4 ' ,  . 92 5 J 93 50

3 Listy dłużne ta 100 ełr 
6  Z kr, wł. (d) 6% ) 1 %  w likw 64 —  57 —

„ ,  <d) 6* ,)  2 V ,\  ,  46 -  49 -
i. Obligi ta 100 ztr.

Indamnizacyjne galic. 5 pra. a . k. 104 25 105 25
Kom. banka kraj. 6 prc. w. a. Lem  100 50 10’  50
Foto?rto> kraj s r, 1873 6 pri. w. a 104 — 1C6 —

. „ „ 1883 i % \  s M  60 81 #0
5 L o t y

Leny miasta Krakowa . - . , 24 —  26 —
, , Sdwaiebwowa . — -— 58 —

6 Moneeę
Dukat aakndcsskl , < - , 5.55 5.65
Dukat cesarski , , . . . .  5.63 6.73
Napoleoador . . .  . 9.44 9.54 -
PółhapsijBl rosyjski 9.70 9’80
Bab#l rosyjski srebrny . . . . 130 140

nspierawy - - 123 --------L25 —
100 n&mieskMt 5 8 —  89 —

kratewejKi 4 to® w as.

Telegram giełdowy,
Wiedeń dnia 6 l st jpada godz. 1. min. — .

Akcje kredyt 314 — Węg. kolej półn.
Alpiny 9 80 wachodn. 189’ —
Kredyty węg. 333 — Wiedeńskie losy
Anglobanki 1 4 7 —  kom. 143-25
Uniony 2 4 1 — Akcj® tytoń. 120-—
Ludwiki 189 50 Gal. obi. indem. 104-75
Nordbahny 259 50 Elbethale 219-—
Lombardy 129 75 Landerbanki 259 10
Lo=y tureokie 38 10 Renta zł. węg. 101-40
Staatsbahny 239 — Bsnkvereiuy 117-75
Cteflntiowieckift 235 50 Renta wgg. pap. 97-50

Ruble 12425
Usposobienie silne.

m sz
Pociągi kolejowe.

Podług zegara lw o w s k ie g o , (Od l  p a źd z ie rn ik a  1889.1

Do Lwowa p r z y c h o d z ą :

Z K r a k o w a ..................................
Z Podwoi j c z y s k ......................
Z  PodwoloczyBk na Podzamcze 
Z Suozawy, Czemiowieo Hueia- 

tyna i Stanisławowa . . 
Z  Suczawy, Czerniow. i Stanigł. 
Z  Suchej, Chyrowa, Huiiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z  Suchej, Chyr. Law. i Stryja 
Z Pesztu, Lawocznego, Chy- 

r o ra , Huaiatyna, Stanisła
wowa i Stryja .......................

Z Bełżca (Tome ezowa) . . .

- i * 1 -

2-28 4-20
4‘11
4 22 7—

916 10-13

4-26

8-46
11-20

5-50

'7-20
!P 5 2 f

10 28 f

8 3 0
tO'35
1105

Ze Lwowa odchodzą:

Do K r a k o w a ............................
Do P o d w o ło o ry sk ......................
Do Podwołoczysk z Pcdzamcsa 
Do Suczawy Czerniowiec, Sta

nisławowa i Hu. iatyna .
Do Stanisławowa, Czem iowiec 

i 8 n c z « w v ............................
Do Stryja, Stanisławowe, Hu 

siatyna, Chyrowa i Su/bej 
Do Stryja, Chyr. L'iw . i Suchej 
Do Stryja, Bt&nifcławowa, Hu

iiatyna, Lawoosnego, Pesz
tu, Chyrowa, Straż* • •

Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Owaga: Godziny drukowane kursywą, oznaczają porę 

nocną od godziny 6 wieczór d o  5 m. 69 rano.

4-08
220;
2-081

8.05

8  60

1 0 -

a-—
6-66

8-86
8-36

1208

9 28 
3 1 5

2-38

P o c ijg
oaobowy

™ a
7-15
7-00
6-22

621

7-48
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fCiąg dalizy.)
R. 'ii, pkoro tylko iczy jego padły na me- 

daljoD, sż cofnął się zdumiony i zawołał, zwra
cając się do Marcelego:

— P od -et m 'go  o jca! . ren, który panu dał 
n i  ło^u śmierci!... tan, który pan zgubiłeś!...

Dianna słuchała z piersią dynząca. z oczy
ma rczszerzonerJ.

Padła na kolana obok zmartwiałego ciała 
Blanki, wymawiając cichym stłumionym głosem :

—  Wszechmocny Boże!... więc to był on!...
Tak jak Dianna, słuchał jenerał i jak

ona zrozumiał on również.
Dziwny wówczas był  to widok, widok stra

szny : tea starzec odmłodiuały, świętym gniewem, 
szaloneu oburzeniem uprawnionej zemsty, kióry 
naraz p iz  ob aził b § cudownie.

Płomień zapalii się w jego spoj.-zeiiiu, białe 
włosy, co się podniosły na g ło -ie , tworzyły ja
sną ’  dokoła jego czoła aureolę, zesztywniałym 
członkom powróciła siła lat d «ud_ estu

Nie szedł ut, ale jedrym  skokiem rzucił 
się ku boazerji dębowej ściany i pochwycił dwa 
obnażone pałasze i r  ucił jeden z nich du nóg 
Marcelego wołając:

—  A! nędzniku!... owym więc rabusiem z nocy 
10-go maja, ty byłeś! Nie chcę cię zamordować, 
ale zabić cię muszę!... Podnoś pałasz i broń się!

M rcoli, jak trup bindy, spokojny jak mę
czennik, wzniosły rezygnacją, ckrsyżował ręce na 
piersi i odpowiedział:

—  Zabij mnie, pasie hrabio, bronić się nie 
będę...

— Czys tchórtm ? —  spyteł jenerał, którego

wściekłość dochodziła do najwyższego paroksy
zmu szaleństwa.

—  Nie, —  odpowiedz;ał Marceli, —  tchórzem 
nie jestem, ale się bronić nie będę.

—  Zmuszę c:ę byś się bi! ze mną, —  ciągnął 
pan de Presles, uderzając w twarz płazem pa
łasza Marcelego, który stał niemy i nieporu- 
szony. —  Czy umiesz tylko znieważać kobiety, a 
ustępujesz tchórzliwie przed starcem ? A nę
dzniku !

H rabia, wytrawiając ostatnią tę obelgę, 
chwycił za czerwoną wstążeczkę Legji honorowej, 
zawiązaną w dziurce guzika na piersi M arcelego; 
zdarł ją i rzucił pod nogi.

—  Zabij mnie pan!... ależ zabij! — szeptał 
pan de L&bardes —  ja  bronić się nie będę!

Jenerał był już niemal bezprzylomnym, tak 
nie panował nad sobą. Było to coś jak szaleń
stwo, jak napad obłędu, podniósł broń by nią 
ugodzić.

— Ja go bronić będę! — krzyknął Raul, rza- 
oając się między obu i podnosząc lezący na 
ziemi pałasz.

—  Panie hrabio, —  dodał zwracając się do 
jenerała, —  nie wiem o jaką podłość pomawiasz 
pana de Labardej, ale to wiem, że on nie jest 
jej winnym! Ja odpowiadam za niego mojem cia
łem... odpowiadam za niegr moim honorem!...

Marceli usunrł ziekka na bok Raula. a
—  Dzięki, moje dziecko, — rzekł, a łz sto

czyła mu się po twarzy, — dzięki, ty wierzysz 
we mnie, bo masz serce szlachetne... Ale się 
mylisz... Jestem nikczemnikiem. Daj mi więc 
umrzeć, bo pan de Presles ma nadamną prawo 
życia i śmijrei.

Jenerał rzucił broń daleko od siebie.
—  Nie będę korzystał z tego prawa —  rzekł 

z nagłym 3pokcjsm, —  żyj. mój panie, pozosta
wiam cię Beżej sprawiedliwości.

—: I sprawiedliwość ta się stanie, panie hra
bio, —  odpowiedział Marceli, — szyLko i do
brze ona zostanie wymi irzoną, przyrzek. m ci to.

Wymówiwszy te słowa, psu de Labardes, 
zwrócił się ku drzwiom bibljoteki.

Raul postąpił za mm.

—  Zobtań, moje dziecko, —  rzekł mu Mar
celi, —  zostań, twoje miejsce jest tutaj, pozorna 
zapora, która istniała przeciw temu małżeństwu, 
dziś już jest usuniętą, zostań

W  chwili dojśc’a do progu, były oficer o d 
wrócił się raz jeszcze. Objął Blankę, wciąż zem
dloną jeszcze, długiem spojrzeniem, pełnem |ieu- 
jętegi jakiegoś wyrazu.

—  Żegnaj, —  pomyślał, — żegnaj mi, mc „i 
córko. Kochałem _ cię iuż bardzo... Kocham 5 
więcej jeszcze a nie zobaczę cię już nigdy... Ż e 
gnaj mi, żegnaj, żegnaj na zawsze i ty także mój 
Raulu, moje dziecko, żegnaj ..

I wyszedł z bibljoteki, której progu nie miał 
już nigdy przestąpić, potom z zamku, do którego 
nie miał już pew u cić.

Blanka poruszyła się zlekka.
—  Nie słyszała nic, nic nie wie... Nie po- 

wirna nic wiedzieć — zawołała żywo Dianns do 
Raula, —  mój synu zapomnij wszystho.

Skoro dziewczę otwarło oczy, piorwuzem po 
słyszanem przez nią słowem były te wyrazy, wy
mówione przez panią H erbert:

—  Moja siostrzyczko, uściśnij twego carzeczo 
negol

Jenerał upadł napowró« na fotel a u nóg 
jago leżały rozrzucone niepotrzebne już teraz 
pałasze.

XXIV.
TRZY LISTY.

Dochodzimy do ostatecznego rozwiązaniu trj 
długiej historji.

Pozostaje nam iuż do zakończenia miejsca 
tak niewiele a przecież tyle jeszcze mamy rze
czy do powiedzenia; ale aa ten cel, należy nam 
użyć szerokkh, pospiesznych rysów piątego aktu 
dramatu, aby coprędzej wreszcie zaspokoić uspra
wiedliwione. ciekawość czytelń ka, podniecaną już 
od tak Jawna.

Takim jest nasz program.
Bodajby nie usprawiedliwił on czasem tra 

fnego nader wyrażenia jednego z naszych przy

jaciół, który marniał często o rzeczach i lu-1 
dziach: K ł a m i e  j a k  p r o g r a m I . . .  I

Raul w dwie godziny mniej więcej^ po 0- 
dejściu Marcelego z zrmku P resie  powróciwszy 
do willi Labardes, do riedziai się, ze omy urany 
jego ojciec wyjechał konno, .atychmfapt a.  ̂
mai po powrocie, pozostawiając dlań tylko list.

List ten, którego kopertę roaerwał m ło
dzieniec z łatwą do pojęcia trwoga, jeśli sobie 
uprzytomnimy tylko zaszłe w zamku zdarzenia, 
zawierał co następuje:

„M oje kochane dziecko. Pośród zasłużo
nego nieszczęścia, które mnie dotyka, zostaje m 
ostitm a pociecha: jest nią możność powiedzer;a 
sobie, że mnie kochasz... Miałem dawniej iuż tu 
przeświadczenie, ty dziś dałeś mi dowód togo;" 
podejmując się tak szlachetnie moje, obrony prze
ciw ojcu ukochanej twej Blanki... odpowiadając 
za mnie własnem życiem i własnym honorem.

„Jakie to szczęście, czuć się k ichanym!...
„Ja pc trzykroć w życiu nim byłem...
„Naprzód przez twego ojca...
„Następcie przez Jerzego Herbert...
„A nakoniec przez ciebie, RanluL.
„M estety! Obyś ty na sobie nie zrobił rów

nież tego smutnego doś wiadczenia: przynoszę 
nieszczi cie tym, którzy mi dają część swej 
duszy!...

„W  istocie, dziecko moje drogie, nie wiem 
doprawdy na co ci mów." to wszystko... Myśl 
moja wraca gdzieś w tę przeszłość a za nią bie 
grie pióro.

Ale nie to ja  chciałem pisać...
rOJdalfm 6ię... może to nie potrwa długo.
„Może zaś przeciwnie nieobecność ta bę 

dzie do tyła długą, że jej terminu oznaczyć nie 
jestem w stanie.

„W  każdym razie proszę cię, a w potrze 
bie rozkazuję nawet, ażebyś się o mnie nie nie
pokoił ani trochę.

! „Zaslanawiająo się nad kilku słowy, które i

w oboc ciebie wymówiłem w zamku Presles, spo
strzegam, żn Jte słowa, źle wytłómaczone, mo
głyby naprowadzić cię na myśl. iż powziąłem za
miar samobójstwa.

„Jeś" ci myśl podebna przyszła do głowy, 
oddal ją  od siebie, muje dzieck o.. Bądź pewnym, 
że Marceli Labardes nic skończy nigdy samobój
stwem... Dość mam na to jeszcze serca 1 inte
ligencji, aby pojąć, że kula pistoletowa nie jest 
właściwem zakończeniem ekspiacji, podjętej prze: 
cały lat szereg za dw<c wielkie zbrodnie mego 
iycia

„Bom ja popełnił dwie zbrodnie Faulu... 
„Jednej' z nich już się domyślauz.
„Może nadejdzie drień, w którym dowieBZ 

się o drugiej.. Ale o tej drugiej zbrodni lo- 
wiesz się tylko odemnie samego... nc^ajutrz po 
mej śmierci.

„Nie staraj się zrozumieć tego co mówię.. 
Zagadka ta na teraz jest dla ciebie nieprzeni
knioną.

„Powtarzam 1 kochane moje dziecko, co- 
bądź się stanie, nie lękaj się o moje życie.

, Przed upływem dwóch dni otrzyraasr ode
mnie wiadomości.

„Twój przybrany ojciec i kochający cię z 
duszy przyjaciel

„Marceli de Labardes.*

Nazajutrz po iplsanym poprzednio -ieozo - 
rze, ciężif powóz, liczący przynajmniej z pół stu
lecia wiekr , zatriymał się przed » wchodami 
zamku Presles.

2 powoju tego wysiada starzec rzeźki je 
szcze i  dobrz 1 zakonserwowany, mający na g ło - 
wiei (w 1 147!. .) perukę pudrowaną, mały Łarcap 
z kokardą, wia’ ki brylant w żobocie, spodnie się- 
g ijąoc lo LiJan, jedwabne czarne pończochy i 
trzewiki z klrmrami.

(C *. a.)
OS; tófcTCS . I . - -  - ’ ■ <■--------------------

Kocyki na łóżka, pluszowe angielskie do podróży, Kołdry 
szyte z wełniannego i jedwabnego atłasu, Materace

poleca najtaniej2022

H a n d e l  F .  K N A T J E R  i  8  Y X
pod »Z ło ty m  juwenH w e  L w  ow ie.
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139 Ces. król uprzywilejowana

Fabryka płócien i stołowej bielizny
s największą Przędzalnią w Austrn

E d i  O b e r l e i t l i n e r a  S y n ó w
p: leca  wszelkie Bwoje w yroby po o«osch  fabrycznych en grosa 

et »n  d etril

Główny skład we Lwowie plac Marjacki I. 8.
ramJ 0raz

Komisowy skład Perkali i Shirtingów
| §  z fabryki BENEDYKTA SCHROLA Syna.

t■m
.Z
s

Od dawien dawas znana 't> sy/ej 
tanioeai i zapiwhi prawdziwa

HERBATA ROSYJKSA
poleca handel

W . A d a m o w icza
w Brodach

funt bardzo dobrej . . zlr. 1-40
e nsjlen. w orgf. on. . . „ 2 60
w imperial cesarskiej . „  3-50
„ W j siewków k int. oajl. 1-10
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r« kilogr. fracko » 8 RO
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! L w o w sk a  F a b ry k a  H sfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur j

do h ycia  dachów I
S z e l i g - i - s E j y s z i r i e ^ T c r i c  z a ,  

LW Ó W , Korytu* 18,
inżyniera

polew : ASFALLi r  U N bAM EN TÓ W  dla izolowania maró.e ud wilgord 
Kładziemy na fand<uneni« w ELAE TYCZNE IZO
L B r L A T Y  ulep* on* ojpiiotrw sli TEFTTJR^j r c  l a  I O  P* □  o d  
® <r,i d o  3,150 » y « o k » .  sr\tantSw da Fryc;* dachów, 7iAF ASFAI. 
T O W Y  d® ienserwac; d i:b ń w  tektnrcwych. SMOŁĘ AN -IELcU7 ą

bez^-rduf 69 84 —?
O s iu ją  a ia l  to m jal o jodyn*aa AodKiam znanym uwtąd w ba* 

dowTactwi- isajfcard-iej r* rilgocose ściżsiy w mwsskmuMh. 
Fabryki v zoay >t w c? łym v ?aju swojemi l idźmi pokrycia druhowi 

tik*) n;vt, £ reperajje  t. c l .it  M j ł  □  od 60 d." 80 oazdów,
G P w ^ a r a n c j a ,  5  -.a-t.

I i  Mówie.Ti# u roV*y te Kiakc-wie pnyimuj: J a i e ł  f a r le t a ls k t .

siłshl :r ^ F 1l3a5 k

z podfo sforanu wupna
S y r o p  d - J i y p o p F o y l i l t e  d e  C i i a n x  281 4 — ?

uptek? rza
Ede n r y k a  U l u m e n f e l d a  w e L w ow ie .

Syrup ‘ er  ie3t nai:B,,92ym środkiem le tarrkim dla esób cier- 
p  ącyoh  na pi rsi, a nawet i ia suchotników Pod r  pływem tegoż 
usti e kaBze1, następuję^ ulga w odpluwinlu us-w a się : duszność, 
trndno ść w oddychaniu i nsane poty. Rychły pow rót do zdrowia i 

aawaej tuszy są skutkami, które, sprowadź a ten  pieperat.
Cena 1 złr. 20 W  v v

Z  - » ł k a  p i e r z o w e  Zió.ki te działa }  z nie
zaw odaym  sk tkitm  p r- ci w uporczywym  katarom t łu c  krttni, 
'ca izlnai zapaienio-n grrd la  i płnoj ch ryp .e  i innym eh ro lom  pier 
•iowyi a. C .-na pakietu 20 ct. Tylko te ziółka są prawdziwe, któro no- 
s-ą pf ds-.ia mój

I

G tówny .-kład w .ptece 
i l l u  m e n f e l d a  w  Lwowie.

Pastylki piersiowe da we Lwowie. -  Pastylki te zawie
rają :ro.ibnne baia m i.zne składn ia, na organa oddechowe -'jawieonie 
oddziaływ ająca. Dzub\ją niezawodnu w ksszlaob, zafleg tcieriłch , gry- 
bie i iizelkich k atu a lcych  cierpieniach płuo i k r.ari. Cera 50 ot.

W szelkie zamówienia załatwia apł tka Pod złotym łomem
H e m - y k a  B l u m e n l e l d a

we Lwowie c iw ro trą  pocztą.

<  S P Ó Ł K A  S T O L A R Z Y  L W O W S K IC H  1
we Lwowie Plac Bernardyński I. 17

; poleca swój od roku 1854 istniejący

W  S K Ł A D  M B B L I f i
obficie zaopatrzony

wielki wyhó. mebli do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
jadalnych i sypialnych oraz

 - =  L U S T R A  = r
ramacłr orzechowych, czarnych, dębowych i 

złoconych.
Utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne 248 5 - 6

p o  c e n a c h  n a jp r z y s t ę p n ie js z y c h .
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B Ż N 4  K R E D Y T O W I

p r z y j m u j e  w k ł a d M
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JESZ s . % ż e o z k
i  o p r o c e n t o \R i je  t a k o w e

Ł

24!0 *!30-f

W
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4 ł %

p c

o rocznie.

Biśiro wywiadowcze 
J ó z e f a  B i r k l e g o

Lwów, Rynek 1 25. 
każdego czasu a a  do poleceni? 
zdolnych R tądzców , Ekonomów 
Leśniczy, h , Maszynistów, służbf 
(grodową, pokojową : ku: henną 
a»ską i żeńską oraz stajenna 

fabryczną.
Bióro otwarte od 8 rano do 8 

wieczór.
Korespondencje załatwia na

tychmiast.

w Z ach odn ie j G alicji w  c e n i e  
do 60  tysięcy . L o k la d n y  op is  
p od  a d resą : ŻY W 1C K I w  NIE- 

B  LCCJ. 308 4..4

W a K u j e  p o s a d a ,

w iiiiasteczku Ryglicach, pow. Tar- 
nowskiego 3 rocińą płacą 300 złr
rraE w ilnem pomieszhamem iops-
łcm. Pcd’ nif należy wnieść do 
Zwierzchności mit 1 j W R j glicach

najdalej do 1 stycznia 18 ,9 .
815 1-4

KALENDAHZYK ŁWK)
na rok 1890.

Cena 5 0  cnt. —■ Elegancko opra
wny w angielskie płótno 7 5  cnt.

I ‘o przestaniu za przekazem kwoty 
55 cnt. względnie 75 cnt. uskutecznia 
się przesyłkę frtmjco.

W. IĄHIEGKI. Dsukama narodowa
Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 

rT^TTTTTTTTI TTx T T TTT’‘

Nagiodzone ośmioma medahmi

ręczne harmoniki
z 1, 2 i 2 rzędami klawiszów, 
. a r m o n i k i  orkieatralne z 

dźwiękami metałioznemi, i 
mierhy r z*ne włainegf 
wyrobu, ja k o^ ż  wizystkif 
i n s t r u m e n t *  muzykalne 

c yjłoe, cytry, flety, klamn 
ty. trąby, o, ąc skrzyneczki 
i t. p., harmoniki do ust, 
skarm i, katarynki, iristonY, 
katarynki małe, albumy gra 
jące, kafle do piwa, 1 el ik; 
do wina, zabawki damskiis 

grające i t. d.
Jana N. Trimmel

fabryka harmunik we W iedniu VII. Ka!- 
■erstrasse Nr. 74.

2776 Cenniki franco i gratir 14—80

plac S M * *  lU* ta 10'

Wy s z k i
n a jle p s* /01) ^  ® kilo| 

.a . l r .  1.80 1 l ' 60 J

Jedyny fabryczny skład w Galicji 
CO 82 —? W yrób ta aj owy

Wanien i Kanapek
pra »dz!wie c v n _ o w y o h

z apanteip do gnania wnd
jako też wszelkich przy bę rów do kąpieli

A. Królikowski
L w ó w , JanowsJ”  14.

(1. b -ow a n e  o e u u ik i n a  ż ą d a n ie . 
W a d ia  n /n u w  • ta k że  11*  r i » * p ł a ‘ C-

Sm

i pracownia futer
M ich a fa  B e c k e ra

Lwów Kopernika 8. 
poleoa w izolkie gatunki pajleps-,ych ik ór  
n t fntia ręskie dama jakoteż gotowr 
fu tri, polec , w ybór garniturów damskioL, 
zargsswki, kołnierze najnowszych faso- 
uon czapki m ę.kie i iam skie, czaoeczki. 
Przyjmuje amówienia na wierzohy mę 
Bkie i damskie. W szelkie zamówienia _ i 
pnerabinnie starych futer --vkonnje się 
po umiarkowanych oenaoh. Lw i Ko 

pem ika 1 8. "76 3—8

Kilka uzdolnionych

i
poszukuje umieszu. eui. przez biuro 
nauczycielskie p. M o r a w s k i e j  

k również znaleść można l e k t o r -  
k i ,  l e k c j e  m n ^ y k l  i  j ę z y k ó w  
o b c y c h ,  fw -żb len k i. —  R y n e k  

l i c z b a  2 9 .
252 4 —4

!i uciiar*:
żon aty , z m ałą  f im ilją , p o s ia 
dający ch lu b n e  św iad ectw a  i 
rek om en d acje , p oszu k u je  p o sa 
d y  o d  1 styczn ia  b . r. A d re s : 
A . B, Nr, 100  p o ste  restante 

W ojnicz. 284 8—1

TUTKI
p a p i e r o s o w e

z pjpierków  francuski óh

w cenie od zł. 1 1 0 1 wyżej
189 poleca pf foowuia

JtiZEFY PTftSZYŃSKlEJ
Lwów, ul. Trybunalska 1.16.11. p.

Jubiler i Z ło tn ik

jNlS2K&iS334
Łwiw, F*1m Mariacki Motel 

Europ ' ki
zapas biżuterji 
i arek*

iterii i
TtOłOWl

poleca znaczny 
nego wyrobu
Pi«Aoi( * 1 zarrozyn— <, obraoski-  i 
Bpilk' ilubr* i w ielki1 srrwwfenia 
rykonnje w włune1 prr— nu

wła-
Mffl
'

nąj rótaajm oz-wi_.

Najtrwalsze podłogi otrzyma się po 
użyciu

M S I DO ZAFUSZCZABIA PODŁ0S-'
u 3161-4-II

Józefa Hankego we Lwowie
łtynel 1. 38. pod ,.Czarnym Psem‘ -

Z
alenie słone-Pieęi,

czne, żółte i brunatne 
plamy na twarzy

urtęj-nią po kilkakrotnym niynju

A N T I L E  N  T T 1  L I I
2157 c e n a  2  sl,

nabyć można w sklepach

I n n a  t o  w  i e z a
we Lwowie, Krnkcwie i Czemiowoa_h.

Do konserwowania i czyszczenia 
obuwia!

NieprMmakalne smarowidło na buty. 
Smarowidło podesrwochronne.
Wasrtina tłuszcz na skóry.
Tran rybi do smarowania skór. 
Czernidło na buty.
Lakie. czamy do obuwia francuski.

„  n „  „  „  'raertucza.
Moment-Glanz-Wichsea

Appretura do skóry.
Lakier złoty do bucików.

„  „ mieniący (Goldkii feriach) do
bucików.

Szczotki do błota
„  „  czcmidła. 3161-4-II
„  „  połysku.

Pędrle do lakierowania bucików,
(rąbki ,, ,t „

J Ó Z E F  H A N K E  
we Lwów -, Ryr-ik I. 38.

F a r h y  a r t y s t y c z n e
do akwareli, do malowań oleinyoh 
do malowania na porcelanie 
do malowania na ak‘ amioi~ 
do malowań napryskiwanych, 

„Spritz*nalereia 
do malowań pastelkami

jal: również 3l6 1—2 
wszelkie przyrządy do każdego rodzaju 

malowań i do rysowan a 
dostare—1 po najtańizyoh oenaoh

lózef Hanke
Bynek L 88. Lwów pod „Czernym Esem»

Zmiana
'i

lokalu;

F a b ry k a  p iln ikó w
F. Barłik

we Lz.'-. !a, ostała przeniei:oną z nli- 
oy Bteźniokiej liczi i* 4 ra Plvi L »■ 
1 jV’ 1 jn. n( domr Wiel. pani Bie- 
siadeebi j, PoIpcii wyroby swoje po 
najtanazpch cenaohj Zamo“ ieni( wy- 

konnj i uię w lajkrótszym czasie. 
Cenniki n żądaafb wysyła się franco.

1-  10

Kam-enica

Złoto i srebro w płynie
do p o z ła c a n a  i posrebrzan ia  
ram  p rz e d m io tó w  z drzew a, 
szhła, p o r c e l a n y  i w sze l

k ich  m etali
poleca

Józef H anke
Bynek 1. 88. Lwów pod „CzarnymPsei i “

816 1 -2  IV

Zarsad p p k s t ia  Zatai
(poczta i a ac:a kolei państwowej) 

ma ua sprzedaż

no w* piętrowi 
w« L w o w i e

do spr .dania. Wiadomość: Lwów nucą 
Zamojskiego 1. 1 pierwsze piętro. 811 8-9

a mtanotc.zw :
dwuletnie świorlu po 2'50 za 1.000 

„ sosay po 1.50 za 1.000 
„ modrzewie 3 50 za 1.000 

jednoroczne jesiony po 2 5o za l .n00
208 2 - 4

Anons* PP. Abonentów.
KI ir e  k a żd y  i ib o - m t  sn praw. 
w il“  uitiieT .— i i  i i e c p ł a t n i a  
w  c b ję t o io i  18 »  e r t a y

a ią czn ie ,
B ió r o  d z . f*   r o i  -i e  L w o w ie

ul. Ki rola Ludwika 
numersty i ogłoszenia do

1. 9. nrzyjmqje 
w u y a

e p n - 
t k ie i ‘

g  z<-t < r fe g o  ś i  Ja ta  w'oryginai-
nyoh oenaf1 d keyjnynh.

Młoda panienka umiejąca rzyć, inająof 
się na gospodi rat. ne oomowenr, lub tei 
do dzieqi, poa ukuje um' i c—ma. Bliżsaa 
wiadomość n Tom-sza Cbnoholouszek we 
Lwc-»i- (jyozaków nlica Slodawa 4.

Ktoby miał do rbyoia: kirtę jawnej 
1 liski gen. Chrzanowskiego, rysnnel Da- 
fonra riozy podać oenę i adres w .F i t  ■ 
glądzie".

OdmiwiytJaialny redaktor: W a c ł a w  y f a u ł m k i Papier z fabryki Braci Fijałkowikiota w Białej. Z drukarin nar.,,M»"ieckiego. — Zaraądioa Walenty Bodak,


